
Narada aktywu
Frontu Narodowego

W niedzielę 4 stycznia br. o godz. 14 w War­
szawie w Hali Mirowskiej odbyła się narada war­
szawskiego aktywu Frontu Narodowego, organiza­
cji społecznych oraz członków komitetów Frontu

Narodowego wszystkich szczebli.
Na naradzie sekretarz Ogólnopolskiego Komite­

tu Frontu Narodowego Edward Ochab wygłosił
referat na temat:

„Zadanie aktywu Frontu Narodowego w związ­
ku 7. uchwałą rządu w sprawie zniesienia bonowe­
go systemu zaopatrzenia, regulacji cen, ogólnej
podwyżki płac i zniesienia ograniczeń w handlu

nadwyżkami produktów rolnych".
Sprawozdanie z narady zamieszczamy na str. 2,

a tekst referatu tow. Ochaba na str. 3 dzisiejszego
numeru.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie s/ę/j

Wyd. A
Cena 20 gr Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok V.

i Kraków, poniedziałek 5 stycznia 1953 r.
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Uchwała Rady Ministrów z dnia 3 stycznia 1953 r.

w sprawie zniesienia bonowego zaopatrzenia, regulacji cen,

ogólnej podwyżki plac i zniesienia ograniczeń w handlu

nadwyżkami produktów rolniczych

W interesie Polski

Szybki rozwój przemysłu i wielki roz­
mach budownictwa w naszym kraju —

to niezaprzeczalna zdobycz narodu pol­
skiego, to wynik obalenia władzy kapi­
talistów : obszarników, to skutek wiel­
kich przeobrażeń, których dokonał pol­
ski 'tid pracujący miast i wsi pod prze­
wodem klasy robotniczej.

Podstawą pomyślnego rozwoju na­
szego kraju jest gospodarka planowa
władzy ludowej. Przyczynia się ona do

szybkiego wzrostu kultury I material­
nego dobrobytu całej ludności. Nieprze­
rwanie wzrasta ludność miast i w pier­
wszym rzędzie — klasa robotnicza.
W ieloty.sięczne rzesze młodzieży wiej­
skiej przechodzą co roku do pracy w

przemyśle, we wszystkich działach gos­
podarki. w urzędach — lub też wraz z

młodzieżą robotniczą zapełniają wszy­
stkie uczelnie, przygotowując się do

przyszłej pracy. Jest to wielce donio­
sły dla przyszłości narodu, dla uprze­
mysłowienia Polski i wzrostu jej sił,
jej bogactw — ruch ludności, która

szybko podnosi swe kwalifikacje, swą

wiedzę, rozwija swe talenty i uzdol­
nienia.

Ale Polska Ludowa znajduje się je­
szcze w początkowym etapie swej wiel­
kiej przebudowy gospodarczej i społe­
cznej. Nie wykorzeniliśmy jeszcze do

gruntu pozostałości kapitalizmu. Istnie­
je jeszcze, a nawet w pewnych okre­
sach wzmaga się dział .śfłość elemen­
tów kapitalistycznych, spekulantów,
kułaków, przekupniów, darmozjadów i

szkodlfków, przywykłych żerować na

trudnościach w zaopatrzeniu ludności,
nr. szukaniu łatwych dochodów- ze spe­
kulacji na towarach, na pogoni za

wszelkim: źródłami wyzysku cudzej
• pracy. Z elementami tymi władza ludo­

wa musi prowadzić nieustanną walkę.

Wykonaliśmy dopiero połow-ę zadań

naszego potężnego Planu 6-letniego.
Nie przezwyciężyliśmy jeszcze wielu

trudności i przeszkód, które są nieuni­
knione w- pierwszym okresie wielkich

przeobrażeń, jakie dokonywują się w

naszym kraju.
Jedną z największych trudności, dla

przezwyciężenia której trzeba jeszcze
wysiłków kilku lat, jest nierównomier-’

ny i zbyt powolny rozwój rolnictwa w

porównaniu z przemysłem. Rozw-ój go­
spodarczy naszego kraju stawia rów­
nież przed rolnictwem wysokie i odpo­
wiedzialne zadania. Potrzeba nam w:ę-

cej surowców rolniczych, więcej zbóż,
lnu, rzepaku,,
przetwórczych. Potrzeba również więcej
trzody, bydła, ptactwa, ryb, mąki, kasz,
kartofli, warzyw, owoców, wełny, mle­
ka, skór dla zaspokojenia szybko ro­
snących potrzeb mas pracujących.

Aie rolnictwo nasze, w którym do­
tychczas mają p. .ewagę rozdrobnione i

zacofane technicznie gospodarstwa in­
dywidualne, nie nadąża za wzrostem

tych potrzeb. Wykorzystują to żerujący
na tych trudnościach spekulanci i ku­
łacy, którzy w <’ resie suszy 1951 roku

i jej późtiieiszych skutków, doprowa­
dzili do znacznego wywindowania cen

wolnorynkowych na te produkty rolne,
którymi państwo nie rozporządzało w

dostatecznej ilości. Wyśrubowanie cen

wolnorynkowych na produkty rolne

wzmocniło znacznie zdolność nabyw­
czą spekulacyjnych i kułackich elemen­
tów- na wsi i zwiększyło poważnie z

kolei nacisk tycli warstw na ważniej­
sze towary przemysłowe.

Spekulanci wykupywali w sklepach
państwowych artykuły powszechnego u-

żytku w celach dalszej sprzedaży, co —

rzecz jasna — utrudniało zaopatrzenie
w te artykuły ludności pracującej.
Stwarzało to groźbę znacznego obniże­
nia poziomu życiowego mas pracują­
cych.

W celu zabezpieczenia interesów lu­
dności pracującej rząd wprowadził
system bonowy w sprzedaży mięsa,
tłuszczów, cukru i mydła. Przejściowe
wprowadzenie systemu bonowego oka­
zało się słuszne, ponieważ dało moż­
ność zaopatrzenia ludności pracującej
w podstawowe artykuły spożywcze.

System bonowy, oddając usługi w

pierwszym okresie jako tymczasowy

buraków dla zakładów

środek zaradczy, ma jednak coraz

ostrzej i dotkliwiej zarysowujące się
cechy ujemne. Nie potrafi on zabezpie­
czyć klasy robotniczej przed zmniej­
szeniem jej siły nabywczej na skutek

wzrostu cen rynkowych na artykuły
nie objęte bonami i nie daje perspek­
tywy trwalej i systematycznej popra­
wy jej sytuacji materialnej. System
bonowy ogranicza swobodne nabywa­
nie towarów przez pracowników i

tym samym zmniejsza bodźce ekono­
miczne wzrostu wydajności pracy,

przez co hamuje wzrost produkcji
przemysłowej i wzrost poziomu życio­
wego ludności pracującej. System bo­
nowy powoduje marnotrawstwo i

przerosty biurokratyczne, sprzyja nad­
użyciom’ w handlu oraz zwiększa ko­
szty obrotu.

Samo jednak zn’es’en;e systemu bo­
nowego n:e wystarcza do wyrugowa­
nia spekulacji, do uporządkowania o-

brotu towarowego między wsią i mia­
stem, do polepszenia w sposób .trwały
zaopatrzenia ludnośc: pracującej. Ko­
nieczna staje s’ę w obecnych warun­
kach bardziej szeroka i wszechstronna

reformą obrotu towarowego na podsta­
wie . nowego poziomu cen i nowego

zmienionego stosunku między cenami

towarów przenlysłcwych i rolnych. Ko­
niecznym jest utrącenie spekulantom :

przekupniom możliwość’ żerowania na

różnicach Cen, na dwóch ich różnych
poziomach — państwowym

' wolnoryn­
kowym.

Pob:erając na wolnym rynku wyso­
ki ceny za artykuły spożywcze, ele­
menty kulackó-spekulacyjne wykupują
równocześnie w handlu uspołecznionym
towary, których ceny nie były zmie­
niane od szeregu lat, odgradzając tym
samym ludność pracującą od tych to­
warów i działając na szkodę sojuszu
robotniczo-chłopskiego,' przechwytując
część dochodów klasy robotniczej.

Szczególn;e jaskrawo występuje nie­
właściwość obecnego układu cen Chle­
ba i artykułów mącznych. Niewspół­
miernie niska, w stosunku do cen in­
nych towarów, np. do ceny m':ęsa 1

tłuszczów na wolnym rynku, cena Chle­
ba powoduje masowy wykup chleba na

wypasanie trzody chlewnej, a w:ęc o-

gromne jego marnotrawstwo. W tych
warunkach m:mo ciągłego i poważnego
wzrostu ilości wypiekanego p:eczywa,

powstają w niektórych ośrodkach kraju
zakłócenia w regularnym zaopatrzeń u

ludności w chleb. Podobnie, ustalone

na niskim poziomie, pasażerskie tary­
fy kolejowe, ułatwiają .korzystanie z ko­
munikacji kolejowej handlarzom i spe­
kulantom, powodują przeciążenie ko­
munikacji osobowej i utrudnienia dla

ludność' pracującej.
Taki stan rzeczy wymaga — nieza­

leżnie od zniesienia systemu bonowe­
go — równoczesnego wprowadzenia
jednolitych cen państwowych oraz o-

gólnej regulacji układu cen, zgodnie
z przemysłowym charakterem kraju.
Jest to konieczne dla uporządkowania
stosunków w handlu, poprawy w zao­
patrzeniu ludności pracującej i zapew­
nienia dalszego szybkiego rozwoju go­
spodarczego kraju.

Lepszy urodzaj zbóż w roku ubieg­
łym, wzrost pogłowia zwierząt rzeź­
nych oraz wzrost produkcji przemysłu
socjalistycznego stwarzają obecnie za­
równo możliwość zniesienia zaopatrze­
nia bonowegc jako też przejścia — w

interesie gospodarki narodowej i lud­
ności pracującej — do wolnej i nie­
ograniczonej sprzedaży artykułów spo­
żywczych po jednolitych cenach —

przy utrzymaniu obowiązkowych do­
staw.

Jednocześnie w imię interesów kla­
sy robotniczej 1 w trosce o jej stopę
życiową niezbędne jest przeprowadze­
nie, łącznie z regulacją cen, ogólnej
odpowiedniej podwyżki płac, emerytur,
zasiłków rodzinnych i stypendiów, tak

aby przy stałym wzroście wydajności
pracy, stopa życiowa klasy robotniczej
ulegała ciągłej poprawie.

Rozszerzenie przez państwo dostaw

obowiązkowych na najważniejsze pro­
dukty roślinne 1 hodowlane oraz uspra­
wnienie tych dostaw było nieodzow-

krokiem dla zapewnienia trwale-

nie podlegającego zakłóceniom

sta-

form

Iwo­
na

naszej gospodarki narodowej,
uprzemysłowienie naszego kraju,

nym

goi
zaopatrzenia w te produkty ludności

miejskiej. Obowiązkowe dostawy
nowią obecnie jedną z głównych
współudziału mas chłopskich w

rżeniu środków, przeznaczonych
rozwój
na

na wzmacnianie siły obronnej państwa.

Klasa robotnicza w daleko większej
mierze uczestniczyła dotychczas przez

swą pracę w tworzeniu środków, które

szły na uprzemysłowienie i rozbudo­
wę gospodarki kraju. Zadaniem Rządu
jest czuwać, aby podział dochodu na­
rodowego odbywał się sprawiedliwie,
aby w sposób właściwy obciążać po­
szczególne warstwy ludności kosztami

rozbudowy gospodarki, która stanowi

nasze dobro ogólno-narodowe i podsta­
wę stałego rozkwitu kultury i dobroby­
tu całego społeczeństwa. Cel ten osią­
ga w poważnej mierze reforma obro­
tu towarowego, wprowadzona niniejszą
uchwalą Rządu.

Ustala ona nowy stosunek cen mię­
dzy produktami rolnymi a przemysło­
wymi, uwzględniając istniejący układ

cen wolnorynkowych, jednakże na nie­
co niższym poziomie. Inaczej bowiem

nie można byłoby znieść istniejących
ograniczeń w obrotach towarowych
między wsią a miastem i doły ciiczasu-

pro-

wy-

Bę-
pod-

wego systemu podwójnych cen na te

same artykuły masowego spożycia.
Wraz z uporządkowaniem więc sto­

sunków rynkowych należy, w interesie

chłopów pracujących i zgodnie z ich

życzeniami — mając na celu zwiększe­
nie produkcji rolnej — znieść istnie­
jące jeszcze ograniczenia wolnej sprze­
daży przez chłopów nadwyżek
duktów rolnych, pozostających po
konaniu obowiązkowych dostaw,
dzie to miało poważny wpływ na

niesienie dochodowości gospodarstw
rolnych.

Zniesienie systemu bonowego, regu­
lacja cen i ogólna podwyżka plac oraz

zniesienie ograniczeń w sprzedaży
nadwyżek płodów rolnych przyczynią
się do wzrostu wydajności pracy w

przemyśle i rolnictwie, do lepszego za­
opatrzenia ludności rmejskiej w arty­
kuły pochodzenia rolniczego, a pracu­
jącej ludności wiejskiej — w artykuły
przemysłowe, do ograniczenia elemen­
tów kapitalistycznych, ukrócenia spe­
kulacji, do umocnienia i zwiększenia
siły nabywczej ludności ; pracującej
miast i wsi, do zacieśnienia sojuszu
robotniczo-chłopskiego, do stworzenia

korzystniejszej bazy wyjściowej dla

dalszego, wzrostu gospodarki narodo­
wej i stałej poprawy warunków ma­
terialnych ludności pracującej.

Rada Ministrów uchwala, co

puje:

I. Zniesienie systemu bonowego
i regulacja cen

1 Z dniem 4 stycznia 1953 r. znosi
się sprzedaż bonową mięsa i przetwo­
rów mięsnych, tłuszczów roślinnych i

zwierzęcych, cukru, mydła i innych
artykułów i wprowadza się wolną
sprzedaż tych artykułów.

2. Z tymże dniem wprowadza się
nowe jednolite ceny państwowe arty­
kułów spożywczych i przemysłowych

Chleb żytni 60. proc.
Mąka pszenna 50 proc.
Kasza jęczmienna zwykła
Mięso wieprzowe w. zależności
od gatunku
Mięso wołowe w zależności

gatunku
Kiełbasa zwyczajna
Słonina
Cukier
Kreton średniego gatunku
Tkanina wełniana ubraniowa

średniego gatunku
Koszula męska bawełniana
Ubranie męskie wełniane

średniego gatunku
Półbuty męskie skórzane na

deszwie skórzanej
Mydło do prania
Węgiel
Nafta

Pozostawia się na dotychczaso-
poziomie czynsze mieszkaniowe,

1.
2.
3.
4.

5. od

I

nasię-

6.
7.
8
9.

10.

11.
12.

13. po-

14.
15.
16.

3.

wym
opłaty za wodę i kanalizację, opłaty
za korzystanie ze środków komunika­
cji miejskiej (tramwaje, autobusy,
trolleybusy), opłaty szpitalne, ceny
biletów kinowych, teatralnych i in­
nych widowiskowych, a także bibliote­
cznych i muzealnych.

Pozostawia się również bez zmian

ceny szeregu artykułów, jak materiały
budowlane (cement, cegła, papa, lepik,
wapno itp.), wyroby ceramiczne (por­
celana, porcelit, fajans), wyroby ze

szklą, artykuły muzyczne, jubilerskie
i optyczne, artykuły kosmetyczne, ce­
ny książek, w tym podręczników szkol­
nych, zabawki popularne, niektóre ar­
tykuły kolonialne, jak herbata, ryż itp.

4. Osobowe i bagażowe taryfy prze­
wozowe dla wszystkich rodzajów ko­
munikacji (z wyjątkiem komunikacji
miejskiej i śląskich linii tramwajo-

w sprzedaży detalicznej handlu uspo­
łecznionego. Ceny te ustalone są w

zatwierdzonych cennikach szczegóło­
wych, które winny być uwidocznione
W’ miejscach sprzedaży.

Poniżej podaje się przykładowo ’de-
ta liczne c eny niektórych podstawowych
artykułów •

za1kg 3—zl

za1kg 6—zł.

za1kg 3.50zł.

za1kg od20do33zł.

za1kg od10do32zł.

za1kg 27— zł.
za 1 kg 35.-— zł.

za1kg 15.— zł.
za 1 metr 15.40 zł.

za 1 metr 153.— zł
za 1 szt. 62.- zł.

za 1 szt.
610.- zł. :i'

za 1 parę 252.- zł.

za1kg 20.- zl.
za 100 kg 30.— zł.
za 1 litr 4.— zł.

wych) ulegają
mi ministrów

wyżce z tym,
wadza się
miastowych
wnicze wg taryfy o 20 procent niższej
od taryfy normalnej, obowiązującej
przed 4 stycznia 1953 r.

Taryfy dla usług pocztowych i

komunikacyjnych podwyższa się
dnio o 25 procent.

5. Opłaty za prąd elektryczny i gaz
ulegają podwyżce o 30 procent.

6. Ceny usług- rzemieślniczych (kra­
wieckie, szewskie, fryzjerskie itp.),
świadczonych zarówno przez spół­
dzielnie pracy jak i indywidualnych
rzemieślników, nie mogą być podwyż­
szone więcej niż o 20 procent.

7. Ceny dzienników w sprzedaży
..kioskowej podwyższa się o 5 gr. Ceny
innych wydawnictw periodycznych
ustali odrębne zarządzenie.

II. Podwyżka płac,
i stypendiów

. 1. Podstawowe (zasadnicze) płace
pracowników zatrudnionych na Dodsta-
wie umowy o pracę w uspołecznionych
zakładach pracy lub na podstawie sto­
sunku służbowego, podwyższa się z

dniem 4 stycznia 1953 r. w następują­
cy sposób:

a) Przy płacy podstawowej (zasad­
niczej) wynoszącej do 2.31 zl na go­
dzinę (do 462 zl miesięcznie) — płaca
podstawowa ulega podwyżce w grani­
cach od 40 proc, do 27,7 proc.

b) przy płacy podstawowej (zasad­
niczej) wynoszącej od 2.32 zl na godz.
do 4.62 zl na godz. (od 463 zl do 924
zł miesięcznie) — podwyżka wynosi
od 27,7 proc, do 21,3 proc.

zgodnie z zarządzenia-
resortowych — pod-

że równocześnie wpro-
w autobusach między-

uigowe przejazdy praco-

tele-
śre-

emerytur, zasiłków

c) Przy płacy podstawowej (zasad­
niczej) wynoszącej od 4.63 z) na godz.
do 7.70 zł na godz. (od 925 zl do 1.540
zl miesięcznie) — podwyżka wynosi
od 21,3 proc, do 12 proc.

d) przy płacy podstawowej (zasad­
niczej) wynoszącej ponad 7.70 żl na

godz. (1.54Ó zł miesięcznie) — pod­
wyżka wynosi średnio 12 proc.

e) Dodatki funkcyjne, służbowe i lo­
kalne podwyższa się jednolicie o 20

proc.
2. Istniejący obecnie stosunek stawek

akordowych do podstawowych stawek

godzinowych nie ulega zmian:e. Pozo-

stają również w mocy wszelkie posta­
nowienia, dotyczące procentowego sto-

sunku premii do wynagrodzenia zasa­
dniczego.

3. Z dniem 4. I. 1953 r. zmienia się
skalę podatku od wynagrodzeń w ten

sposób, aby po uwzględnieniu pod­
wyżki plac zasadniczych i obniżki skali

podatkowej, podwyżka ogólnych zarob­
ków netto wyniosła od 40 proc, dla naj­
niżej zarabiających — do 15 proc, dla

najwyższych grup zarobkowych.
4. Ustala się. że wszelkie wypłaty

na poczet miesiąca stycznia 1953 r.

dokonane przed dniem 4 I. 1953 r.,
traktowane będą jako zaliczki na po­
czet wynagrodzenia należnego według
nowych stawek i nowej skali

kowej.
5. Pracownicy płatni z dołu,

przed dniem 4 stycznia 1953 r. otrzy­
mali wynagrodzenie za pracę wyko­
naną przed 4. I. 1953 r. otrzyma­
ją jednorazowy — wolny od poda­
tku — dodatek wyrównawczy w wy­
sokości 0,8 proc, ich miesięcznego za­
robku netto z miesiąca grudnia 1952
r., za każdy dzień dzielący dzień 4 sty­
cznia 1953 reku od dnia najbliższej
kolejnej wypłaty zarobku lub zaliczki
na poczet wynagrodzenia,
za pracę wykonaną po 4. I .

6. Kwoty wypłacone po
1953 r za pracę, wykonaną
1953. r., wyliczone na podstawie sta­

wek obowiązujących przed dniem 4. I .

’

1953 r. — podlegają opodatkowaniu
według starej skali podatkowej.

7. Nowe stawki plac podstawowych
podwyższ,'i się dodatkowo o 3 proc.
d.'a następujących grup pracowników
(fizycznych i umysłowych) zatrudnio­
nych:

w kopalniach węgla, rud i krusz­
ców pod ziemią, pizy gorących ro­
botach w hutach żęlaza i metali nie­
żelaznych, w odlewniach podległych
Ministerstwu Hutnictwa; w prażal-
riiach łupków, przy pracach wiertni-

czo-górniczych, dla samodzielnych
pracowników nauki oraz dla zakła­
dów i osób określonych odrębnym
zarządzeniem.
8. Wypłacany w niektórych gałęziach

gospodarki narodowej jednolity doda­
tek wyrównawczy w wysokości zl 0,21
na godzinę, włącza się z dniem 4 sty­
cznia 1953 r. do płacy podstawowej,
przed przeliczeniem jej na nowe

stawki.
9. Szczegółowe instrukcje o sposobie

przeliczenia stawek podstawowych o-

raz o ustaleniu wysokości wynagro­
dzeń wypłacanych w procentach od
obrotu i innych składników wynagro­
dzeń pracowniczych oraz stawek wy­
płacanych za pracę, wykonywaną przez
osoby nie zatrudnione na podstaw.e
umowy o pracę — zostaną wydane od­
rębnie.

10. Nowe tabele płac podstawowych
(zasadniczych) podlegają zarejestro­
waniu w rejestrze, prowadzonym przez
Państwową Komisję Planowania Go­
spodarczego. Tabele nie zarejestrowa­
ne do dnia 31. I. 1953 r. uznane będą
za nie posiadające mocy prawnej. Re­
jestracja nie dotyczy tabel ogłaszanych
w trybie rozporządzeń, względnie u-

chwał Rady Ministrów.

11. a) Środki przeznaczone na wy­
płatę w 1953 r. rent, emerytur i in­
nych zaopatrzeń i zasiłków z funduszu
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej
* Ministerstwa Kolei, podwyższa s.ę
średnio o ok. 46 proc, z tym, że po­
szczególne rodzaje rent i emerytur u-

legają następującej przeciętnej pod­
wyżce: .

renty nowe

renty dawne
renty b. spółki brackiej
emerytury państwowe
emerytury

'

kolejowe
renty z Karty Górnika

renty wojskowe
jenne

renty na dzieci

roty
pozostałe renty

b) Podwyżka,
znajdzie
wypłat z tytułu rent, emerytur i

podat-

którzy

należnego
1953 roku,
dniu 4. I.

przed 4. I.

i wo-

sie-

— o ok.45proc.
—. o ok. 56 proc.
— o ok. 46 proc.
— o ok. 47 proc.
— o ok. 49 proc.
— o ok. 25 proc.

— o ok. 53 proc.

— o ok. 47 proc.
— o ok. 37 proc.

której wyżej mowa,
do wszelk!ch

_ .j---- - ---

,
------ - l_. i za­

siłków przekazywanych z terminem

wypłaty po dniu 3 stycznia 1953 r.

12. a) Zasiłki na dzieci (dekret z dala
28 października 1947 r. o ubezpieczeniu
rodzinnym) ustala się jak następuje:

zasiłek
65,— zl;

. zasiłek
80,— zł;

zasiłek
95,— zł;

zasiłek
nosi 100,— zł.

b) Rodzicom, których łączny zaro­
bek nie przekroczy 90Ó zł miesięcznie
wypłacać się będzie ponadto
, mleczny” w wysokości 10 zl
cznie na każde dziecko,
ukończonych 7 lat.

ny“ wypłacany będzie
zasiłkiem rodzinnym i
zasadach.

(Dokończenie

0
zastosowanie

jak na

na pierwsze dziecko

na drugie

na trzecie

na czwarte

dziecko

dziecko

wynosi

wynosi

wynosi

dodatek

iniesię-
mające

„m'ecz,-
nie

Dodatek

jednocześnie z

na tych samych

na str. 2.)

i jej obywateli
Ogromne są osiągnięcia narodu polskiego w walą,? o siłę

i wielkość naszej Ojczyzny. Skupiony wc Froncie Napadowym
pod kierownictwem swej przewodniczki PZPR narVl nasz po­
kona! już niejedną przeszkodę. Przezwycięża on w uporczy­
wej walce trud ości gospodarcze-i zadaje skuteczne ciosy wro­
gowi klasowemu, usiłującemu przeszkodzić w dźwignięciu na­
szej Ojczyzny wzwyż, w budowaniu podstaw socjalizmu w

naszym kraju.
Przeprowadzona obecnie na podstawie udhwały rządu z dnia

3 stycznia br. regulacja cen. podwyżka płac i zniesienie ogra­
niczeń w handlu zmierza do radykalnego -uzdrowienia stosun­
ków rynkowych, do stabilizacji, zadaje śrnirrrtebiy cios speku­
lacji i toruje drogę systematycznej poprawie warunków bytu
ludzi pracy.

Przeszło rok temu przeżyliśmy poważne (trudności w zaopa­
trzeniu klasy robotniczej w takie artykuły- pierwszej potrzeby,
jak mięso, tłuszcze, kartofle. Jak wiadómo, r^ad nasz nie od­
niósł się obojętnie do potrzeb szcrokid’1 mas. Wprowadził on

system obowiązkowych dostaw podstawowych artykułów pro­
dukcji rolnej. Obowiązkowe dostawy stanowią stały wkład wsi
do ogólnonarodowego dzieła budowy socjalizmu i pozwalają
zaspokoić podstawowe potrzeby aprowizacyjne miast. Przez
ustanowienie bonowej sprzedaży niektórych deficytowych arty­
kułów rząd obronił klasę robotniczą i inteligencję przed skut­
kami rozwydrzonej spekulacji. Jakkolwiek środki te spełniły
w zasadzie Swoje zadanie, nie mogły one jednakże w sposób
trwały usunąć ani trudności ani ich źródeł, a co jest szcze­
gólnie ważne — zlikwidować spekufacji.

Machinacje spekulantów objęły również towary przemysło-
i we. Wiele z nich, jak białe płótno, miski, wiadra były prak­
tycznie nie do nabycia dla lud-zi pracy bez spłacenia uciążli-
ł wego haraczu elementom wrogim, grasującym na czarnym

>, rynku.
Przedmiotem-szczególnego ataku stał się ostatnio chleb. Ni-

j ska cena tego artykułu w zestawieniu z jego wartością i z ce-

I ną wolnorynkową żyta i mięsa powodowała, że spekulant wiej-
j ski skupywał masowo po niskiej cenie chleb" w miastach i spa-
? sal nim bydło, a zaoszczędzone zboże oraz mięso z hodowli
’

sprzedawał po*cenach spekulacyjnych.
W rezultacie wytworzonej przez elementy kułacko-spelfula-

Ścyjne sytuacji na rynku nastąpiło, jak stwierdził towarzysz Bie-

;rut, ..skrzywienie w podziale dochodu narodowego na nieko­
rzyść klasy robotniczej ze,szkodą dla państwa ludowego". Stan
ten nie mógł być dłużej tolerowany przez władzę ludową; kła­
dzie mu kres uchwała rządu z dnia 3 stycznia br. „System
bonowy — głosi uchwała — oddając usługi w pierwszym okre­
sie, jako tymczasowy środeKzaradczy, ma jednak coraz ostrzej
i dotkliwiej zarysowujące się cechy ujemne". Nie potrafi on za-

i bezpieczyć klasy robotniczej przed zmniejszeniem jej siły na-

< b.ywczej i nie daje perspektywy trwałej i systematycznej po-
• prawy jej sytuacji materialnej. System bonowy jest ponadto
- kosztowny i daje pole do wielu nadużyć.

Dziś, gdy dzięki słusznej polityce naszego rządu dysponu­
jemy już odpowiednimi zapasami deficytowych artykułów, doj­
rzała całkowicie sprawa zniesienia systemu bonowego, szkod­
liwego dla dalszego rozwoju gospodarki narodowej i dla sy­
stematycznej poprawy bytu ludzi pracy. Nadszedł więc wła­
ściwy moment dia wprowadzenia powszechnej woinej sprzeda­
ży artykułów pierwszej potrzeby.

Samo zniesienie sprzedaży bonowej nie może jednakże za­
bezpieczyć szerokich mas konsumentów przed rujnującymi skut­
kami spekulacji. Pozostawienie bowiem dotychczasowych ni­
skich cen bonowych na artykuły pierwszej potrzeby spowodo­
wałoby — po zniesieniu bonów — zniknięcie towarów z pó­
łek sklepowych i pojawienie się go na czarnym rynku po ce­
nach spekulacyjnych. Aby uchronić judzi pracy przed tym nie­
bezpieczeństwem rząd nasz był zmuszony do takiego uregu­
lowania poziomu cen na artykuły pierwszej potrzeby, aby nic

opłacało się nikomu masowe ich wykupywanie i co za tym
idzie, aby żaden nabywca nie był zmuszony do poszukiwania
ich u spekulanta. Zgodnie z prawami ekonomicznymi rządzą­
cymi w naszej gospodarce taki stan nastąpi, gdy ceny będą
odpowiadały istniejącemu faktycznie stosunkowi masy' towa­
rowej do siły nabywczej ludności. Cena chleba została ustalo­
na na takim poziomie, aby nic opłacało się w-ykupywanie go
na spasanie nim bydła i by spekulacja zbożem stała się nie­
możliwa. W myśl tego ceny na mięsa i tłuszcze zostały usta­
lone na poziomie zbliżonym do cen wolnorynkowych.

Uregulowanie cen takich artykułów pochodzenia rolnicze­
go, jak chleb, mięso i tłuszcze wymaga z kolei dokonania

odpowiednich zmian w cenach artykułów przemysłowych.
. przeciwnym razie najzamożniejsza część wsi, otrzymu­

jąca wysokie ceny za swoje produkty, miałaby nadał moż­
ność wykupywania po niskich cenach wytworów przemysłu
socjalistycznego. Od szeregu lat ceny na takie artykuły, jak
wyroby bawełniane, obuwie, węgiel pozostawały prawie bez

zmian, podczas gdy ceny produktów rolnych wzrosły w tym
czasie 2—<.=krotnic. Za tonę węgla, za którą przed wojną
trzeba było zapłacić równowartość GO kg żywca, płaci się
dziś równowartość 14 kilogramów żywca, licząc po cenach
dostaw obowiązkowych, a po czarnórynkowych — zaledwie
5 kilogramów!

Nowoustalone ceny artykułów przemysłowych zahamują
więc szkodliwe zjawisko przechwytywania dochodu narodo­
wego przez kułaków, a zarazem przyczynią się do wzrostu

zainteresowania wsi dla dalszego rozwoju produkcji rolnej.
Spowoduje to z kolei lepsze zaopatrzenie miast,
pi zez rząd nowych ccn na artykuły rolne i przemysłowe
umożliwi zatem umocnienie spójni gospodarczej
miastem a wsią, wzrost wkładu wsi do ogólnonarodowego
dzieła budowy socjalizmu, oraz słuszniejszy podział docho­
du narodowego.

Uchwała rządu z dnia 3. I . 1953 r. stwarza nowe możli­
wości wzrostu dobrobytu wsi. Z dniem 4 stycznia br. zo-

stają usunięte wszelkie ograniczenia w handlu nadwyżka­
mi produkcyjnymi gospodarstw chłopskich po całkowitym
wykonaniu przez nie obowiązkowych dostaw. Ponadto wa­
runki kontraktacji roślin i żywca są korzystniejsze niż do­
tychczas. W ten sposób powstaje poważny czynnik, który
wzmoże mobilizację rezerw', intensyfikację produkcji rolnej.

Uchwała rządu spotka się z całkowitym poparciem szero­
kich rzesz pracującego chłopstwa. Dla pracującego chłop­
stwa otwiera się bowiem perspektywa stałego wzrostu do­
brobytu nie z uszczerbkiem dla klasy robotniczej, a>e ró­
wnolegle do poprawy bytu klasy robotniczej. Uchwała po­
budzi chłopów do bardziej regularnego świadczenia na rzecz

ogólnonarodowego dzieła uprzemysłowienia kraju, do ter­
minowego wykonywania ich zobowiązań względem państwa
i do czynnej walki z kułakami i spekulantami, którzy tuczą
się zarówno kosztem robotników, jak i chłopów pracują­
cych. Wzrośnie poczucie obowiązku obywatelskiego chłopa,
wzmocni się sojusz robotniczo-chłopski. W odpowiedzi na

uchwałę rządu chłopi jeszcze szerzej będą stosowali postę­
powe metody uprawy roli i hodowli, a przede wszystkim za-

czną jeszcze bardziej masowo wstępować na drogę
dzielczości produkcyjnej, otwierającej perspektywę
przerwanego wzrostu dobrobytu i kultury wsi.

Omówiony wyżej zespół środków zastosowanych
rząd ma na cc Ij opanowanie i usunięcie trudności, które wy­
łoniły się na naszej drodze budownictwa socjalizmu, ma'

na celu uniemożliwienie c.lęmentom kułacko-spekulanckim da!-,
szego żerowania na naszych trudnościach. Uchwała rządu
zmierza do zdecydowanego wyprowadzenia naszej gospodar­
ki na równą drogę, dającą gwarancję całkowitego wykona­
nia naszych planów gospodarczych, a co za tym idzie, sto­
pniowej poprawy bytu mas pracujących.

Kierując się interesami klasy robotniczej, dla dobra której
reforma ccn została podjęta, rząd postanowi! wprowadzić
ogólną podwyżkę płac, rent, emerytur, zasiłków rodzinnych
i stypendiów. Podwyżka ta jest większa dla osób niżej upo­
sażonych i mniejsza dia wyżej uposażonych; waha
ona w granicach od 40—12 proc. Ponadto zostają pod­
wyższone dodatki rodzinne na dzieci o 35,6 proc., pod­
wyższone dolacje dla stołówek pracowniczych, aby koszt

posiłków nie wzrósł nadmiernie. Równocześnie rząd pozosta­
wił bez zmian czynsz mieszkaniowy, ceny bilrtów za prze-

(Dokończenie na str. 2)
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Uchwała Rady Ministrów
z dnia 3 stycznia 1953 r.

w sprawie snieiienla bonowego zaopatrzenie,
regulacji cent, ogólnej podłwyiki płac i zniesienia

ograniczeń^w handlu nadwyżkami produktów
rolniczych

< (Dtokończenie ze str. 1)
w będących siedzibą wojewódzkich Rad

Narodowych ustala się na 21,— zł
dziennie, przy przejazdach do pozosta­
łych miejscowość? — 18 zł.

15. Celem ograniczenia podwyżki
ceny dań podstawowych w stołów­
kach: pracowniczych, domów Młodego
Robotnika, studenckich i uczniowskich,
przyznaje. się tym' stołówkom odpowie­
dnio zróżnicowaną miesięczną dota­
cję budżetową. Wysokość i tryb dotacji

' UCHWAŁA

e) Zasiłki rodzinne (na dzieci)
Wysokości podanej w pkt. 12 a) oraz

dodatek „mlec-zriy" w wysokości 10 zł
miesięcznie wypćacać? należy co mie-:
siąc.

"

począwszy ód wypłaty
' dokony­

wanej w styczniu iDćl.t roku.
13. Stypendia <11 ai słuchaczy szkół

wyższych" i uczniówJ szkół średnich

ogólnokształcących 1 i zawodowych
•wszystkich typów podwyższa się. z

dniem 1. I. 1953 r. ol25 procent. .

14. Diety za cżasApdthjóży shiżbowej ustalone będą odrębnym zarządze-
itio m. st. Warszawy? m.^Łodzi i miast niem.

III. Zniesienie ograniczeń w sprzedaży
nadwyżek produktów rolnych

własnego gospodarstwa na wyznaczo­
nych oo tego targowiskach, bazarach i
halach targowych — bezpośrednio kon­
sumentom indywidualnym lub Garn-
nym Spółdzielniom.

b) Nadwyżki żywca rzeźnego, pozo­
stałe po dokonaiFU dostaw obow;ązko-
wych, producenc-' rolni mogą sprzeda­
wać tylko uspołecznionym punktom
skupu po cenach, ustalonych okresowo
na podstawie cen ■kształtujących się w

wolnej sprzedaży.
c) Producenci rolni mogą — po wy­

konaniu obowiązkowych dostaw zbóż —

w powiatach, których plan óbowtązko-
wych dostaw zbóż wykonany został co

najmniej w 90 proc., zbywać w wolnej
sprzedaży: pszenicę, żyto, jęczm eń, o-

w;ęs, mieszankę kłosowo-zbożową oraz

mąki i kasze bezpośrednio konsumen- T.
’

tom indywidualnym po cenach swobo- /
dnie uzgadnianych między sprzedają­
cym i nabywcą lub Gminnym Spoi- ,

dztoln-iom. i

1. Bez jakichkolwiek ograniczeń mo-

£ą być sprzedawane po centach swoIkj-
tinie uzgadnianych między ^sprzedają­
cym a nabywcą: drób, ryby, \groch, ja-,
sóla, bób, soczewica, proso i gryka,,,
wszystkie warzywa, owoce, jaja, masło
osełkowe, sery, miód, mak, grzyby, ja­
gody, przyprawy krajowe,
Inne produkty rołne nie

•wiązkowym' dostawami, a

ttoak: i mleko.
2. Zezwala się również

zioła oraz

objęte obo-
także ziem--'

2. Zezwala się również na .wolną. -

sprzedaż przez chłopów nadwyżek ar­
tykułów rolnych, pozostałych po doko­
naniu dostaw obow:ązkowych.

Wolna sprzedaż tych artykułów <d-
*>y wać się będz'e na następujących wa­
runkach:

a) Producenci rolni mogą — po wy
fcofianm -obowiązkowych dostaw zwie-
rząt rzeźnych, przypadających na dany
kwartał — sprzedawać w obrocie dęta-

'

licznym bez żadnych ograniczeń odpo­
wiadające wymogom sanitarno-wetery­
naryjnym mięso zwierząt rzeźnych'.z

f
4

ii
1
i

IV. Warunki kontraktacji i skupu
płodów rolnych

1. Skup na podstawce umów kon­
traktacyjnych riadwyżek trzody chlew­
nej od producentów, którzy wykonali
obowiązkowe dostawy zwierząt rzeź­
nych,

"

odbywać się będzie po cenach
ustalanych na podstawie cen kształtu­
jących się w wolnej sprzedaży. Do­
stawcy zakontraktowanej trzody chlew­
nej mają prawo do nabycia — w ra­
mach pomocy hodowlanej — węgła i

płótna po cenach' obowiązujących w

ił953 r. pomniejszonych o 10 proc, zaś

pasz treściwych po cenach niezmienio­
nych, tj. po cenach obowiązujących w

1952 r.

2. a) W celu zabezpieczenia sprzyja­
jących warunków dla dalszego rozwoju
upraw kontraktowych ceny, płacone
producentom za już zakontraktowane
i mające być kontraktowane w przy­
szłości' dostawy lnu-słomy, Inu-włókna,
konopi-słomy, konopi-wlókna, rzepaku,
tzepiku, gorczycy czarnej i białej, sło­
necznika, lnianki, rącznika, innych e-

leistych, chmielu, tytoniu, wikliny, na­
sion ’itd. — zostaną odpowiednio zmie-

nione. Dostawcy zakontraktowanych
upraw zachowują prawo do zakupu
takich saimych ilości towarów przemy­
słowych, jakie dotychczas nabywali.

Szczegółową wysokość ceny gotów­
kowej w kontraktach oraz szczegółowy
rozmiar uprawnień do nabycia towa­
rów przemysłowych określą osobne za­
rządzenia.

b) Dla kontraktacji buraka cukrowe­
go obowiązywać będą odpowiednio
zmienione nowe warunki kontraktacji
buraka cukrowego na 1953 r.

c) Przy skupie wełny, skór i innych
dostaw nie - kontraktowanych będą obo­
wiązywały odpowiednio zmienione ce­
ny oraz prawo do zakupu takiej samej
ilości towarów przemysłowych, jak do­
tychczas.

Uchwala niniejsza wchodzi w życie
dniem 4 stycznia 1953 r.

Prezes Rady Ministrów

( —) BOLESŁAW BIERUT

Warszawa, 3 stycznia 1953 r.

1

_______________ „__ _
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W interesie Polski
i JeJ obywateli

(Ciąg dalszy ze str. 1)
jazd środkami komunikacji miejskiej, ceny warzyw i kartofli,
biletów do kin i teatrów. Uwzględniając łączne działanie pod­
wyżki płac oraz częściowego zachowania dotychczasowych
cen i opłat, należy dojść do wniosku, że dła ludzi pracy
wzrost kosztów utrzymania zostanie w bardzo wysokim sto­
pniu wyrównany.

Dla wszystkich łudzi pracy uchwała rządu stwarza najdo­
godniejsze warunki dla systematycznej poprawy ich sytuacji
materialnej. Poprawę tę zabezpiecza pełna stabilizacja cen.

która chroni mieszkańców miast przed zgubnymi skutkami

spekulacji. Przy pełnej stabilizacji cen systematyczny wzrost

wydajności pracy pociągnie za sobą wzrost realnych zarob­
ków kiasy robotniczej. W nowych warunkach, gdy dzięki u-

ctiwale rządu nie ma już obawy, że zwiększony zarobek ro­
botnika powędruje dó kieszeni spekulanta, walka o wzrost

wydajności pracy musi stanąć w centrum uwagi administra­
cji gospodarczej, organizacji związkowych i partyjnych. Pol­
ska Ludowa, rozwijając nieustannie technikę produkcyjną, u-

łalwiaiąc stałe podnoszenie zawodowych kwalifikacji ro­
botników, umożliw ia tym samym nieprzerwany wzrost wydaj­
ności pracy.

Dla podnoszenia wydajności pracy trzeba szerzej aniżeli do­
tychczas przechodzić na system płacy akordowej, trzeba wy-
korzystać w pełni nie tylko nową, ale również starą technikę,
trzeba „zmusić" urządzenia przemysłowe, aby więcej produ­
kowały dla potrzeb gospodarki socjalistycznej. Trzeba nieustan­
nie rozwijać ruch współzawodnictwa pracy i racjonalizator­
stwa, które są poważnym źródiem wzrostu produkcji i zarob­
ków robotniczych, trzeba wzmóc walkę ze szkodliwą praktyką
zrównywania płac i lepiej wynagradzać robotników wysoko­
kwalifikowanych. Trzeba wzmóc troskę o warunki bytowe lu­
dzi pracy, o ich potrzeby mieszkaniowe, o stan żłobków i przed­
szkoli, aby umożliwić kobietom szersze włączanie się do pro­
dukcji.

Trudności, które występują na drodze budowy socjalizmu w

naszym kraju, są zjawiskiem naturalnym. Nowy ustrój rodzi

się w ostrej walce klasowej z elementami, które nienawidzą
socjalizmu, które decydują się na wszystko, byleby nas ze­
pchnąć z obranej drogi rozwojowej z powrotem na bezdroża

kapitalizmu. Dążą one do pozbawienia nas niepodległości i wy­
dania narodu na łup imperializmu. Istnieją już jednak w na­
szym kraju dość potężne siły, które skupiły się pod kierow­
nictwem PZPR we Froncie Narodowym i które są w stanie
skutecznie przeciwstawić się tym wrogim knowaniom elemen­
tów kułacko-spekulanckich, sprzymierzonych z obcymi agentu­
rami. Aby utrzymać i utrwalić naszą drogę rozwojową do so­
cjalizmu, aby umocnić naszą niepodległość i zdobycze ludzi

pracy, rząd nasz podjął uchwałę o regulacji cen, podwyżce
płac i zniesieniu ograniczeń w handlu.

Uchwafa ta spotka się z całkowitym poparciem ludzi pra­
cy miast i wsi. Wzmożoną walką o plan, wzrostem wydajno­
ści pracy w przemyśle, zwiększeniem produkcji rolnictwa od­
powiedzą robotnicy i chłopi na uchwalę naszego rządu z dnia

3 stycznia br.
Kraj nasz wkroczył w czwarty rok walki o realizację wiel­

kiego planu bu,'o wy podstaw socjalizmu. Zadania, których roz­
wiązywanie rozpoczynamy, są odpowiedzialne i trudne, ale je­
dynie zwycięskie ich wykonanie może zabezpieczyć szczęście
i dobrobyt narodu, zachowanie jego niezawisłości politycznej
i nieograniczony rozkwit jego sił materialnych i duchowych.

Podyktowana głęboką troską o dobro ludu pracującego i za­
bezpieczająca jego interesy uchwala rządu z dnia 3 stycznia
stwarza realne warunki wykonania tych zadań. Startujemy dziś
na progu czwartego roku naszej sześciolatki z nowych, moc­
nych pozycji, z których jesteśmy w stanie całkowicie pokonać
nasze trudności, a co za tym idzie — w sposób realny popra­
wić warunki bytu najszerszych mas naszego narodu.

ś
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Centralnej Rady
Związków

Zawodowych
’

. WARSZAWA

Centralna - Rada Związków Zawodowych
stwierdza, że uchwała Rady Ministrów z dnia

3 stycznia 1953 r. w sprawie zniesienia bonowego
zaopatrzenia, regulacji cen, ogólnej podwyzk'
płac i zniesienia ograniczeń w handlu nadwyż­
kami produktów rolniczych stanowi doniosłą
reformę gospodarczą leżąfcą w interesie roz­
woju gospodarki narodowa-j i stwarza mocny

grunt dla podniesienia poziomu życiowego
mas pracujących Polski. ,

CRZZ stwierdza, że- realizacja tej Uchwały
znosi ograniczenia i ''dolegliwości wynikające
z systemu bonowego- i wprowadza na bazie

nowych, jednolitych cen państwowych równo

wagę cen, gwarantującą normalne zaopatrzenie
ludności pracującej miast;

uchwała wyrównane drogą ogólnej pod­
wyżki piać zarobki robotnicze odpowiednio de

wzrostu wydatków robotniczych, czyni to w

sposób słuszny i sprawiedliwy, uwzględniając
sytuację poszczególnych kategorii robotników

i pracowników;-
uchwala jest ciosem wymierzonym w spe­

kulantów miejskich i wiejskich, ogranicza ich

pasożytnicze zyski, wprowadza bardziej spra­
wiedliwy podział dochodu narodowego;

uchwała zwiększy zainteresowanie chłopów
w podnoszeniu produkcji roślinnej i hodowla­
nej we wspólnym interesie robotników 1 chło­
pów i umocni spójnię gospodarczą między
miastem a wsią;

w oparciu o stałość cen wszystkich towarów
uchwała stwarza warunki stabilizacji płac real­
nych oiaz stopniowego powiększania docho­
dów klasy robotniczej przez systematyczny
wzrost wydajności pracy.

Uchwała jest wyrazem głębokiej troski

władzy ludowej o warunki życia mas pracu­
jących, wyrazem walki o pokonywanie prze­
szkód i trudności, stawianych przez elementy
kapitalistyczne na drodze naszego socjalisty­
cznego budownictwa.

CRZZ wzywa wszystkich członków Związków
Zawodowych i całą klasę robotniczą ~

do zdecydowanego poparcia uchwały rządu,
do zaostrzenia czujności wobec wrogów ludu,
do wzmożenia walki o socjalistyczną dyscy­

plinę pracy, o stały wzrost- wydajności pracy
i codzienne wykonywanie planów produkcyj­
nych w czwartym roku Planu 6-letniego.

Pod przewodem naszego Wodza i Nauczy­
ciela Bolesława Bieruta masy pracujące będą
nieugięcie walczyć o urzeczywistnienie wielkie­
go programu Frontu Narodowego — programu

pokoju i socjalizmu.

Ratalna sprzedaż węgla
i innych materiałów opałowych

WARSZAWA

Uchwałą Prezydium Rządu z

dnia 3 stycznia br. zobowiązano
Ministra Handlu Wewnętrznego
do zezwolenia w okresie między
4. I. a 31. III br. na ratalną
sprzedaż węgla, koksu, brykie­
tów, półkoksu i koksu pogazo­
wego pracownikom uspołecznio­
nych zakładów pracy i instytu­
cji, których zarobek miesięczny
nie przekracza 900 zł brutto.

Wydane na tej podstawie za­
rządzenie Ministra Handlu We­
wnętrznego nakłada obowiązek
na przedsiębiorstwa handlowe,
prowadzące sprzedaż środków

opałowych, przygotowania się i

wprowadzenia sprzedaży ratal­
nej już z dniem 5. I. br. Pra­
gnący zakupić na raty w myśl
tego zarządzenia winien wypeł­
nić zobowiązanie poświadczone
przez zakład pracy (zgodnie z

zatwierdzonym formularzem) o-

raz uiścić 1/3 część ceny kupna
gotówką przy odbiorze środków

Opałowych.
Pozostałość płatna jest w

dwóch ratach miesięcznych.
Przepisy normujące sprzedaż

węgla, koksu itp. w strefie miej­
skiej (DBO) i wiejskiej (GS)
pozostają nadal w mocy.

Komunikat
w sprawie wypłaty

jednorazowej!
dodatku wyrównawczego

Jednolity dodatek wyrównaw­
czy, o którym mowa w pkt. 5,
cz. II uchwały Rady Ministrów
z dnia 3. L 1953 r., winien być
wypłacony wszystkim pracowni­
kom, pobierającym wynagrodze­
nie z dołu, wszystkich przed­
siębiorstw uspołecznionych, jak
najszybciej, poczynając o<j dnia
5. I. 1953 r.

W związku z tym we wszyst­
kich przedsiębiorstwach, w któ­
rych znana jest kwota zarobków
netto za miesiąc grudzień ub.
roku, dyrektorzy przedsiębiorstw
zlecą niezwłoczną wypiatę tego
dodatku.

W innych przedsiębiorstwach
należy w jak najkrótszym czasie
ustalić wysokość wynagrodzenia
netto za miesiąc grudzień i do­
konać wypłaty dodatku w czasie
możliwie jak najkrótszym.

Przy ustalaniu wysokości do­
datku należy kierować się ściśle
przepisami instrukcji nr 2 prze­
wodniczącego Państwowej Ko­
misji Planowania Gospodar­
czego.

Przypomina się, że dodatek
ten jest wolny od podatku od

wynagrodzeń.

Nowq produkcję przygotowuje
załoga kombinatu chemicznego

w Dworach k. Oświęcimia
KRAKÓW

Czwarty rok Planu 6-letniego wita załoga wielkiego
kombinatu chemicznego w Dworach k. Oświęcimia no­
wym poważnym osiągnięciem.

Rozpoczęto w pierwszych
dniach stycznia ważny etap prac

przy przygotowaniu do produk­
cji nowego oddziału, który wy­
twarzać będzie kwas octowy.
Przystąpiono do pierwszych prac

związanych z rozruchem maszyn
na nowym oddziale. Równocześ­
nie z pierwszymi próbami zało­
ga rozpoczęła końcowe prace

przy montażu.

Przygotowanie produkcji kwa­
su octowego to poważny sukces

załogi kombinatu w Dworach.

Metodę nowej produkcji opraco­
wali inżynierowie i iecbn:e.v kom­

Ważny krok na drodze urzeczywistnienia
programu Frontu Narodowego

i zapewnienia zwycięskiej realizacji
naszych wielkich planów

Narada warszawskiego aktywu Frontu Narodowego poświęcona omówieniu

doniosłej uchwały Rządu
WARSZAWA

W dniu 4 bm. w Hali Mirowskiej w Warszawie od­
była się narada warszawskiego aktywu Frontu Naro­
dowego — aktywistów partii politycznych, związków
zawodowych, organizacji społecznych oraz członków
komitetów Frontu Narodowego wszystkich szczebli.
Narada poświęcona była omówieniu zadań aktywu
Frontu Narodowego w związku z uchwałą RadyMi-
nistrów z dnia 3 bm. w sprawie zniesienia bonowego
zaopatrzenia, regulacji cen, ogólnej podwyżki płac
i zniesienia ograniczeń w handlu nadwyżkami pro­
duktów rolniczych.

Spotkanie pisarzy
radzieckich

i peiskich w Kcskwie
MOSKWA

Dnia 3 stycznia br. w Central­
nym Domu Literatów w Moskwie >

odbył się wieczór przyjaźni pisa- ;

rzy radzieckich i polskich.
W spotkaniu tym wzięli udział i

przedstawiciele społeczeństwa sto- :

licy, wybitni pisar-ze radzieccy >

oraz pracownicy ambasady Pol- |
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w ,

Moskwie.

Wieczór zainaugurował laureat I

Nagrody Stalinowskiej poeta A- !

leksiej Surkew.

Dzisiejszy wieczór — powie- ;

dział Surkow — świadczy o stale i

zacieśniających się więzach mię- 1

dzy Polską Rzeczypospolitą Lu­
dową a Związkiem Radzieckim,
między literaturą polską a radzie­

cką.
Mówca wskazał na ogromne za­

interesowanie czytelników radzie­
ckich polską literaturą klasyczną
oraz utworami pisarzy Polskiej
Rzeczypospolitej ludowej. W za­
kończeniu A. Surkrw złożył ży­
czenia polskim p . yjaciolcm no­
wych sukcesów w ich twórczej

pracy.
Sekretarz generalny Związku

Literatów Polskich Jerzy Putra­
ment mówił o rozwoju literatury
polskiej, szczegółowo scharakte­
ryzował twórczość wielu pisarzy
i poetów Polski Ludowej.

Ze strony polskiej w spotkaniu
wzięli udział pisarze i poeci, lau­
reaci Nagród Państwowych, Gu­
staw Morcinek, Aleksander ScI-

bor-Rylski, Tadeusz Konwicki

i inni.

W czasie wieczoru poeci ra­
dzieccy odczytali przekłady na I

język rosyjski utworów poetów i

polskich. Następnie odbył się I

koncert z udziałem artystów mo­
skiewskich i przebywających w

Moskwie artystów polskich.
Wieczór upłynął w przyjaciel­

skiej atmosferze.

Naradzie przewodniczył wice­
przewodniczący Ogólnopolskiego
Komitetu Frontu Narodowego
Wiktor Kiosiewicz. W prezydium
zasiedli również: sekretarz O-
gólnopolskiego Komitetu I-rontu
Narodowego Edward Ochab,
czlopek prezydium Ogólnopol­
skiego Konrletn Alicja Musialo-
wa, sekretarz Rady Państwa —

min. Marian Rybicki oraz przed­
stawiciele stołecznego i dzielni­
cowych Komitetów Frontu Naro­
dowego.

W zagajeniu narady Wiktor
Kłosiewicz stwierdził m. in., że
uchwala Rady Ministrów jest
wyrazem zdrowego dążenia tło
ustabilizowania naszego lynku
wewnętrznego, do ustalenia pra­
widłowego podziału dochodu na­
rodowego, a tym samym do
stworzenia realnych podstaw
dla podniesienia poziomu życio­
wego człowieka pracy. Uchwala
w sposób zdecydowany wytrąca
grunt spod nóg spekulacji, gwa­
rantując w oparciu o nowe, jed­
nolite ceny państwowe normal­
ne zaopatrzenie ludności miast
w artykuły pierwszej potrzeby.

Uczestnicy narady z wielkhn
za:nteresowan;em wysłuchali na­
stępna referatu sekretarza O-
gólnopolskiego Konrtetu Frotou

Narodowego Edwarda Ochaba.

(Pełny tekst referatu podaje-
my na stronie 3).

Z uznaniem przyjęto słowa

mówcy, który stwierdził, że no­
wa, słuszna i niezbędna uchwa­
ła Rady M'n'strów stwarza wa­
runki stabilizacji, a następnie
wzrostu realnych plac w oparem
o wzrost wydajności pracy. Go­
rącymi oklaskami reagowali ze­
brani, gdy mówca wyrażał w

torenm Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego przeko­
nanie, • że masy robotników i

chłopów z pełnym zrozumieniem

odniosą się do uchwały Rzędu,
stanowiącej skuteczny oręż w

walce o zabezpieczenie s'ły l
wielkości Ojczyzny. Duże wraże-

ire wywarły przytoczone przez

Edwarda Ochaba dane, świad­
czące o szybkim temp:e rozwoju
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Zebrani — okrzykam1'
’ okla­

skami wyrażali gotowość po­
mnażania wysiłków dla realiza­
cji wielkiego programu Frontu
Narodowego, gotowość wszech­
stronnego wyjaśniania !stoty u-

chwały
’

pogłębmnia wiary w

słuszność drogg po której kro­
czymy.

Po zakończeniu referatu zry­
wają się okrzyki: „Niech żyje
Front Narodowy i jego przewo­
dniczący Bolesław Bierut!" —

owacyjnie podchwycone przes
wszystkich zebranych.

Przewodniczący Stołecznej
Konrtetu Frontu Narodowego —

Anton' Wojszcz odczyta! następ­
om projekt rezolucji. Rezolucję
uczestnicy narady przyjęli przej
aklamację.

(Tekst rezolucji podajemg
poniżej),

_ Zamykając naradę, Wiktor
Kłęsiewicz wyraz'ł przekonanie,
że aktyw:ści Frontu Narodowe­
go potraf:ą z honorem wypełrrć
nowe, odpow:edz;alne zadania w

imię dalszego pomyślnego roz­
woju naszego narodu.

Rezolucja narady
warszawskiego ak«ywu

Frontu Narodowego

A ktyw Frontu Narodowego stolicy zebrany w dniu 4 stycznia
'1953 r. stwierdza:

Uchwała Rządu z dnia 3 stycznia br. stanowi słuszną, głębo­
ką reformę gospodarczą, która przyczyni się do szybkiego poko­
nania trudności i przeszkód na drodze naszego pomyślnego roz­
woju gospodarczego i stwarza warunki dla podniesienia stopy
życiowej ludności pracującej.

Uchwała Rządu wprowadzając bardziej sprawiedliwy podział
dochodu narodowego, stwarzanego twórczą pracą ludu polskiego
jest skutecznym środkiem okiełznania pasożytów i spekulantów,
działających na szkodę gospodarki narodowej, na szkodę wszy­
stkich ludzi pracy.

Uchwała jest ważnym krokiem na drodze urzeczywistnienia
programu Frontu Narodowego, umocnienia sojuszu robotniczo-

chłopskiego i zapewnienia zwycięskiej realizacji naszych wiel­
kich planów budowy Polski uprzemysłowionej, silnej i zamożnej.

Wzywamy wszystkich działaczy i aktywistów Frontu Narodo­
wego:

do wytrwałej, jak najszerszej pracy wyjaśniającej wszystkim
warstwom ludności znaczenie uchwały Rządu i pomyślnych per­
spektyw, które otwiera ona przed naszą gospodarką narodową,

do czujnej i zdecydowanej postawy wobec wszelkich prób sze­
rzenia oszczerstw i płotek ze strony niedobitków reakcji i obcych
najmitów,

do pełnej ofiarności patriotycznej pracy na swoich posterun­
kach, w której świecić będą przykładem dla ogółu w walce o dal­
szy wzrost wydajności pracy i produkcji, o wzorowe wykonywa­
nie obowiązków wobec państwa i budowę trwałych fundamentów

siły materialnej i moralnej naszej Ojczyzny.
Ufni w słuszność polityki Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­

dowej kierowanego przez naszego Wie&iego Nauczyciela naro­
du Bolesława Bieruta, nie będziemy szczędzić wysiłku dła jesz­
cze pełniejszego zjednoczenia narodu polskiego w imię realizacji
programu Frontu Narodowego, w imię utrwalenia pokoju i nie­
podległości Ojczyzny,

binatu przy współudziale biura

projektów przemysłu chemiczne­
go w Gliwicach.

Szczególnie duże zasługi w

przygotowaniu produkcji kwasu

octowego ma. inż. Jerzy Studen­
cki. Dzięki jego pomysłowi ra­
cjonalizatorskiemu usunięte zo­
stały poważne trudności związa­
ne z wykonaniem niektórych u-

rządzeń na nowym oddziale.

W przygotowaniu produkcji
kwasu octowego wyróżnili się ró­
wnież m. in. dr Koberecki, tech­
nik Kotowski i mistrz Proksa,

TDylo to późną jesienią 1944 roku. Z ko-
-*-# lejki w Podkowie Leśnej pod Warsza­
wą pruszkowskie gestapo wyprowadzko
jak:egoś pana. Nie długo siedział on w

cel: v'ęz:ennej. Nie po-dzielll losu tysięcy
Polaków. Z Krakowa przyszedł rozkaz u-

woln:en:a aresztowanego.
Aresztowanym był bowiem PPS-ow:ec-

WRN-ow:ec, Franc:szek Białas, kierownik
tzw. „Antyku" — specjalnej komórki „lon­
dyńskiej", której zadaniem było „rozpraco­
wywanie" i przekazywanie gestapowcom
bojowników o narodowe '

społeczne wy­
zwolenie ludu polskiego. Tym, który pod­
pisał w Krakow:e rozkaz natychmiastowe­
go zwoimen-a przypadkowo aresztowane­
go Franciszka B:ałasa byl hitlerowiec, ka­
pitan Szpilker, łącznik między gestapo a

„londyńsk:m;" reakcjonistami polskimi.
Gdy nad Polską zaświtała jutrzenka,

tak upragn'onej przez naród wolności,
Franciszek Białas przezornie uc:ekl na za­
chód, by tam wraz ze swym WRN-owskim
wspólnikiem Zygmuntem Zarembą schro­
ni się pod opiekuńcze skrzydła dzisiej­
szych przyjaciół i sojuszników kapitana
Szpilkera — imperialistów amerykansk:ch.
Uciekli na zachód, by stamtąd kontynuo­
wać zbrodniczą robotę, by stamtąd upra­
wiać nadal szpiegowskie rzenrosło.

Działalność zarembowsko-białasowsklej
kliki zdrajców odzwierciedla w pewnym
sens’e przesunięta dokonujące się w obo­
zie światowego ;mperial!zmu. Za przykła­
dem zachodnio-europejskich socjaldemo­
kratów B;alas i Zaremba przestał' służyć
brytyjskim imperialistom oraz swym
bezpośrednim zwierzchnikom, przy­
wódcom Labour Party. Już w 1948
roku wzięli kurs na amerykański >m-

periaFzm, przeszli na służbę cło wyw:adu
amerykańskiego. Nie rząd Labour Party
osłamający się listkiem figowym pseudo-
socjal;zmu, n!e brytyjsk1' wywiad — Intel-
ligence Service lecz po prostu wywiad a-

merykański stał się rozkazodawcą i dolaro-
dawcą Zarembów i b:ałasów. W lutym
1948 roku Zaremba i B'a’łas utworzył' tzw.
B. I. S., złożony z im podobnych wypęd
ków z krajów demokracji ludowej, a w

październiku 1948 roku tzw. „centrum wol­
nych związków zawodowych na wygna­
niu". W Fstopadzie 1948 roku Zaremba u-

dal s'ę do USA, by tam omów'ć z amery­
kańskim departamentem stanu, z amery­
kańskim wywiadem, z amerykańskimi bon­
zami związkowym' szczegóły współpracy
lub ściślej mówiąc, by odebrać w USA

rozkazy i dolary na robotę.
Jednym słowem Zaremba i Białas, któ­

rzy w latach okupacji postawili na kapi­
tana Szpilkera i na gestapo, teraz posta­
wili na amerykańsk'ch imperialistów, któ­
rzy objęli protektoraty nad kapitanem
Szpilkerem i jemu podobnymi, nad h:tle-
rowslcm Wehrmachtem i. nad wskrzeszany­
mi w Niemczech zachodirch oddziałami
SS.

Nic dziwnego, że latem 1952 roku Za­
rembę

’

jego kompana Białasa można było
spotkać w miejscowości Oberfoerwung ko­
lo Frankfurtu n. Menem w amerykański]
streFe Niemiec zachodnih. Nie była to

zwykła wizyta kurtuazyjna, składana liit-
lerowskim przyjaciołom. Była to „podróż
służbowa", w którą WRN-owscy kompan'
udali się. by wygłosić wielogodzinny re­
ferat o sytuacji międzynarodowej i o pe-

Robota

za „zeszyty"
wnych „wzniosłych" zadaniach, stojących
przed audytorium.

Tym audytor’um byli... szpiedzy, śabo-
tażyści, dywersanci i skrytobójcy, rekruto­
wani w krajach Europy zachodniej spo­
śród kryminalistów i bandytów, wśród
wszelakiego rodzaju rozbitków życiowych,
którzy pod wpływem sączonego w n:ch ja­
du nienawiści do wszystkiego i do wszyst­
kich, jadu cynizmu doszli do wniosku, że
nie mają. w życiu nic do stracenia. Jed­
nym słowem Zaremba wygłaszał referat
na „kurs:e szkoleniowym" dla szp'egów i
pouczał swych słuchaczy o zadaniach, sto­
jących przed każdym z nich, dodawał a-

nimuszu, by za miesiąc lub kilka nie
drgnęła 'm ręka przy oddawaniu skryto­
bójczego strzału, by nie zawahali s'ę pod­
kładając dynamit lub rozkręcając szyny
kolejowe.

Archiwa WiN zawierają pewne niezwy­
kle ciekawe materiały, dotyczące działal­
ności hersztów WRN-owskich, uprawiają­
cych dziś pod szyldem „PPS zagranicą"
działalność, którą usiłują przedstawić jako
polityczną, a która w rzeczywistości jest
dziata’nością kryminalną, działalnością,
przed którą wzdrygnąłby się niejeden rze­
zimieszek, niejeden specjalista od „mokrej
roboty".

W dokumentach, które znalazły się w

rękach naszych władz bezpieczeństwa, ję­
zyk szyfru został odczytany. Jako „Wi­
tek" i „Zecer" występuję hersztowie WRN-

owscy — Białas i Zaremba. W charakte­
rze „słoni" występują amerykańscy impe­
rialiści. „Noteć, słoni" — to wywiad ame­
rykański, a „futra słoni" to ambasada a-

merykańska w Paryżu. „Stolicą" jest Wa­
szyngton „Pol" — to płk. Sapieha, oficer
amerykańskiego wywiadu i krewniak nie­
żyjącego kardynała Sapiehy. „Brązowy"
to Irving Brown, przedstawiciel na Eu­
ropę reakcyjnej amerykańskiej centrali

związkowej AFL. W sprawach szpiegow­
skich rolę wręcz zasadniczą odgrywają
pieniądze. Nie brak więc również nazwy
i dla nich —■„zeszyt" to tysiąc dolarów.

O cóż chodzi w przytoczonych przez
nas dokumentach. Chodzi właśnie o „ze­
szyty". Płk. Józef Maciołek, szef „delega­
tury zagranicznej WiN“, występujący ja­
ko „Marek" pragnie, zwiększyć swoje „ze­
szytowe" zarobki. We wspomnianych do­
kumentach opowiada on o pewnej zorga­
nizowanej wespół z Białasem („Witek")
i Zarembą („Zecer") imprezie, polegają­
cej na tym, by wzamian za udział Ma-
ciołka („Marka") w „pewnej akcji propa-
gandowo-polityczriej" nieco tych tak pożą­
danych w światku szpiegowskim „zeszy­
tów" wpłynęło do jego kieszeni. Wyso­
kość zaliczki oferowanej wynosiła 3 „ze­
szyty" — piśze „Marek" i dodaje, że za­
liczkę przyjął.

Ale zachłannemu na „zeszyty" .„Mar­
kowi" sztuczka się nie udała .Okazało .się
bowiem, że „zeszyty", które wydębionc
za pośrednictwem „Brązowego", z któ­
rym współpracują „Witek" i „Zecer" po­
chodzą z tej samej kasy, co „zeszyty" już
inkasowane przez- „Marka" bezpośrednio
od „Pola" — z kasy waszyngtońskiej
centrali amerykańskiego wywiadu, które­
mu podporządkowani są zarówno „Brązo­
wy" jak i jego współpracownicy „Witek"
i „Zecer".

Jednym słowem wybuchł skandałik. z

gatunku tych, do których często dochodzi
pomiędzy rzezimieszkami, bandziorami,
szpiegami. Zachłanny „Marek" dostał ru­
gę od swego szefa „Pola" w postaci li­
stu, w którym „Pot" pisze, że „docieranie
na różnych kanałach omal nie popsuło ca­
łej sprawy". Przytoczone powyżej doku­
menty w sposób zupełnie wyraźny usta­
wiają" Zarembę, Białasa i Irvinga Browna.

Pierwszych ustawiają jako ..pobocznych a-

gentów" „jednego z wydziałów „Noteci
słoni". Irvinga Browna jako przedstawicie­
la „jednego z wydziałów wywiadu
amerykańskiego", który mówiąc słowami
Maciołka „podlega bezpośrednio każdo­

razowemu szefowi amerykańskiej służby
szpiegowskiej".

Rzecz jasna, że o Zarembie, Białasie i
ich klice nie można w tych warunkach
mówić jako o choćby nawet najbardziej
prawicowym ugrupowaniu poetycznym. Są
oni po prostu jawnie dywersanc.ką agentu­
rą amerykańskiego imperializmu, są ban­
dą szpiegów, których działalność przeli­
cza się na „zeszyty". Są grupką wyrzut­
ków, "których wywiady niogą zwer­
bować do każdej, najbardziej nawet nie­
cnej roboty.

W służbie obcych wywiadów — pod ta­
ką to nazwą można by opisać dzieje przy­
wódców prawicy PPS. W 1905 roku Pił­
sudski czepiał się klamki w przedpokoju
japońskiego wywiadu. W latach później­
szych wraz ze swymi kompanami poszedł
ha służbę do wywiadu austriackiego.

W latach międzywojennych zgraja przy­
wódców prawicy PPS terminowała w sa­
nacyjnej „dwójce". Po wrześniu 1939 r.

część jak np. Franciszek Białas przeszła
na służbę kapitana Szpilkera, inni zapu­
kali do biur brytyjskiej Intelligence Ser-
vicc, reszta kontynuowała pracę w zain­
stalowanej v/ Londynie „dwójce".

Dziś Białas i Zaremba oraz ich kompa­
ni pobierają „zeszyty" od amerykańskich
..Polów" i ..Brązowych". Pieniądze na ro­
botę przeciwko Polsce, przeciwko polskie­
mu narodowi, przeciwko polskic-mu robot­
nikowi. Za ten szpiegowski żołd pomagają
przygotowywać wojnę, przygotowywać no­
wy hitlerowski..Drang nach Osten". po­
magają Adenauerowi i Ollenhauerowi, go­
tującym się do wyprawy po Szczecin, po
Gdańsk i Wrocław, po Warszawę, po Po­
znań i Łódź.

Każdego Polaka ogarnia uczucie niena­
wiści i głębokiej odrazy do tych sprzedaw­
czyków, którym nic co podłe, nic co pa­
chnie zdradą i zbrodnią nie jest obce.

T. GUMOWSKI
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Zadanie aktywu Frontu Narodowego
w związku z uchwale; Rządu w sprawie zniesienia bonowego systemu zaopatrzenia,

regulacji cen, ogólnej podwyżki płac i zniesienia ograniczeń w handlu

nadwyżkami produktów rolnych
Drodzy przyjaciele!
Ogłoszona dziś uchwała Rządu jest de­

cyzją wielkiej wagi. Zrozumienie jej zna­
czenia i wyjaśnienie jej sensu masom sta.
nowi najwazn.ejsze zadanie, jakie obeento
eto: przed nami.

Jak: jest właściwy cel i sens uchwalv
.Rządu?

Najważniejsze jej znaczenie polega na

iłym, że poprzez szereg zarządzeń ekono­
micznych goazi ona w kułaków ’ speku­
lantów, krzyżuje i lamie ich machinacje,
(przywraca zachwianą równowagę ryn-

*a jest korzystna dla klasy ro-

px>in:czej, dla chłopstwa pracującego, dla
Jkazdego człowieka .pracy, wzmacnia ona

pbowiem regulującą rolę państwa w obro-
ce towarowym w interesie mas pracują­
cych.

Towarzysz Bierut na VII Plenum KC
PZPR analizował problem regulującej roli
państwa w dziedzinie wymiany towarowej
między wsią i miastem i podkreślił, że
osłab’enie tej regulującej roli państwa
prowadzi

nego, a więc w interesie robotników i chło­
pów, w interesie narodu.

PO PIĄTE, uchwały rządowe pobudzają
wzrost wydajności pracy robotnika i wzrost

produkcji chłopskiej, a więc stwarzają
grunt dla przyspieszenia budownictwa so­
cjalistycznego w Polsce,

PO SZÓSTE, regulacja cen i likwidacja
systemu bonowego kładzie kres marno­
trawnemu zużyciu chleba na wypas trzo­
dy, a równocześnie usuwa zle skutki sy­
stemu bonowego.

W uchwale Rządu z dnia 3 bm. czytamy
m. in.:

„Spekulanci wykupywali w sklepach pań­
stwowych artykuły powszechnego użytku
w celach dalszej sprzedaży, co — rzecz

jasna — utrudniało zaopatrzenie w te ar­
tykuły ludności pracującej. Stwarzało to

groźbę znacznego obniżenia poziomu ży­
ciowego mas pracujących.

W celu zabezpieczenia interesów ludno­
ści pracującej Rząd wprowadził system bo­
nowy w sprzedaży mięsa, tłuszczów, cukru
i mydlą. Przejściowe wprowadzenie syste­
mu bonowego okazało się słuszne, ponie­
waż dało możność zaopatrzenia ludności

pracującej w podstawowe artykuły spo­
żywcze.

System bonowy, oddając usługi w pier­
wszym okresie jako tymczasowy środek
zaradczy, ma jednak coraz ostrzej i dotkli­
wiej zarysowujące Się cechy ujemne. Nie
potrafi on zabezpieczyć klasy robotniczej
przed zmniejszeniem jej siły nabywczej na

skutek wzrostu cen rynkowych na artyku­
ły nie objęte bonami i nie daje perspekty­
wy trwałej i systematycznej poprawy jej
sytuacji .materialnej. System bonowy ogra­
nicza swobodne nabywanie towarów przez
pracowników 1 tym samym zmniejsza
bodźce ekonomiczne wzrostu wydajności
pracy, przez co hamuje wzrost produkcji
przemysłowej : wzrost poziomu życiowego
ludności pracującej. System bonowy powo­
duje marnotrawstwo i przerosty biurokra­
tyczne. sprzyja nadużyciom w handlu oraz

zwiększa koszty obrotu.

Samo jednak zniesienie systemu bono­
wego nie wystarcza do wyrugowania spe­
kulacji, do uporządkowania obrotu towa­
rowego między wsią i miastem, do polep­
szenia w sposób trwały zaopatrzenia lud­
ności pracującej. Konieczna staje się w o-

becnych warunkach bardziej szeroka i
wszechstronna reforma obrotu towarowego
na podstawie nowego poziomu cen i no­
wego zmienionego stosunku między cenami
towarów przemysłowych i rolnych. Konie­
cznym jest utrącenie spekulantom i prze­
kupniom możliwości żerowania na różni­
cach cen, na dwóch ich różnych pozio­
mach — państwowym i wolnorynkowym.

Pobierając na wolnym rynku wysokie
ceny za artykuły spożywcze, elementy ku-

.
___ „ lacko-spekulacyjne wykupują równocze-

ar‘vkulów śn’,e w handlu uspołecznionym towary,
których ceny nie były zmieniane od szeregu
lat, odgradzają tym samym ludność pra­
cującą od tych towarów i działając na

szkodę sojuszu robotniczo-chłopskiego,
przechwytują część dochodów klasy ro­
botniczej.

Szczególnie jaskrawo występuje niewła­
ściwość obecnego układu cen chleba i ar­
tykułów mącznych. Niewspółmiernie niska,
w stosunku do cen innych towarów, np,.
do ceny mięsa i tłuszczów na wolnym ryn­
ku, cena chleba powoduje masowy wykup
chleba na wypasanie trzody chlewnej, a

więc ogromne jego marnotrawstwo. W tych
warunkach, , mimo ciągłego i poważnego
wzrostu ilości wypiekanego pieczywa, po-
wstają w niektórych ośrodkach kraju za­
kłócenia w regularnym zaopatrzeniu lud­
ności w chleb. Podobnie, ustalone na ni­
skim poziomie, pasażerskie taryfy kolejo­
we ułatwiają korzystanie z komunikacji
kolejowej handlarzom i spekulantom, po­
wodują przeciążenie komunikacji osobo­
wej i utrudnienia dla ludności pracującej.

Taki stan rzeczy wymaga — niezależ­
nie od zniesienia systemu bonowego —

równoczesnego wprowadzenia jednolitych
cen państwowych oraz ogólnej regulacji
układu cen, zgodnie z przemysłowym cha­
rakterem kraju. Jest to konieczne dla upo­
rządkowania stosunków w handlu, popra­
wy w zaopatrzeniu ludności pracującej i
zapewnienia dalszego szybkiego rozwoju
gospodarczego kraju".

„Jednocześnie w imię interesów klasy
robotniczej i w trosce o jej stopę życiową,
niezbędne jest przeprowadzenie, 'łącznie
z regulacją cen, ogólnej odpowiedniej pod­
wyżki płac, emerytur, zasiłków rodzin­
nych i stypendiów tak, aby przy stałym
wzroście wydajności pracy, stopa życiowa
klasy robotniczej ulegała ciągłej po­
prawie".

Realizacja uchwały Rządu niewątpliwie
ułatwi nam przezwyciężenie przeżywa­
nych. przez kraj trudności w zaopatrzeniu.

Dla przykładu zatrzymam się nad pro­
blemem ceny i systemu zaopatrzenia lud­
ności w chleb.

Kilka lat cena chleba żytniego nie ule­
gała zmianom i wynosiła 1.45 zł za kg,
podczas gdy w ciągu tych kilku lat powa­
żnie wzrosły ceny zboża, nabiału, warzyw,
okopowych itd., co w rezultacie doprowa­
dziło do dziwacznego zjawiska, że cena

kg chleba była tylko niewiele wyższa, a

okresami nawet niższa od ceny kg ziem­
niaków czy jednego jajka. Przypomnę, że

przed wojną cena kg chleba równała sie
cenie 3—4 kg ziemniaków lub cenie 4—5
szt. jaj.

Niska, ekonomicznie nieusprawiedliwio­
na cena chleba, spowodowała jego sztu­
czne, nadmierne spożycie, które np. w r.

1952 wzrosło o ponad 30 proc, w porów­
naniu 7. r. 1951; lecz co najważniejsze,
wzrost ten oznacza przede wszystkim obu­
rzające marnotrawstwo w postaci zużycia
chleba na karmę dla nierogacizny i koni,
gdyż np. kułakom troszczącym się tylko
o swój spekularicki zysk lepiej „kalkulo­
wało się" karmić Chlebem świnie niż
przeznaczyć na ten cel ziemniaki czy
śrutę.

Czy mogła władza ludowa patrzeć spo­
kojnie jak corocznie setki tysięcy ton chle­
ba zostawały zużyte przez pozbawionych
skrupułów kombinatorów w sposób mar­
notrawny, z ogromną szkodą dla gospo­
darki narodowej?

Referat sekretarza Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Narodowego

iow. Edwarda OCHABA na naradzie

warszawskiego aktywu Froniu Narodowego

kapitalistycz-
polega przede
że spójnia go-

klasą robotni-

„do wzmocnienia elementów ży­
wiołowości, anarchii wolnorynko­
wej, spekulacji, czyli do wzmoc­
nienia elementów

nych. Zagadnienie
wszystkim na tym,
spod ar cza między
czą i chłopstwem będąca podstawą
spójni politycznej tych klas, pod­
stawą sojuszu robotniczo-chłop­
skiego — może się wzmacniać i

rozwijać tylko w warunkach ogra­
niczania elementów kapitalistycz­
nych, a natomiast narażona jest
na niebezpieczeństwo w warun­
kach odradzania się i wzmacnia­
nia tych elementów.

Elementy kapitalistyczne na wsi

mogą szczególnie uaktywniać się,
wykorzystując właśnie wszelkie

szczeliny, powstające przez zakłó­
cenia niezbędnej równowagi w

rozwoju planowo regulowanej
przez państwo gospodarki ogólno­
narodowej".

„Nadmierna dysproporcja w

dziedzinie rolnictwa—mówił dalej
towarzysz Bierut—pogłębiona na

jesieni ubiegłego roku (tj. 1951)
na skutek - katastrofalnej suszy i

zmniejszonej podaży
, rolnych, zaostrzyła

zaopatrzeniu klasy
Na skutek znacznego

wolnorynkowych na artykuły rol­
ne, potęgowanego jeszcze przez

rozwydrzoną spekulację i wrogą

plotkę, nastąpił znaczny wzrost

dochodów zamożniejszych chłopów
kosztem uszczuplenia dochodów

klasy robotniczej. Zamiast więc
tego, aby w słusznym i uza­
sadnionym zakresie wieś, szcze­
gólnie zainteresowana w uprze­
mysłowieniu kraju, również

przyczyniała się do akumula­
cji socjalistycznej — zaznaczył się
proces odwrotny: przepompowy­
wanie części dochodów klasy ro­
botniczej do wsi, gdzie dochody
te głównie zasilały kułaków i za­
możniejszych średniaków, dyspo­
nujących największymi nadwyż­
kami towarowymi, część zaś osia­
dała w kieszeniach kapitalistów
miejskich, którzy znów się ożywili
i zaczęli obrastać w tłuszcz".

Z analizy danej na VII Plenum przez
towarzysza Bieruta wyciągną! wnioski

nasz rząd ludowy, przygotowując i podej­
mując omawianą dziś uchwałę.

W oparciu o rozbudowany w ciągu ro­
ku 1952 system dostaw obowiązkowych
i o nagromadzone w ręku państwa nie-

. zbędnę rezerwy najważniejszych produk­
tów, Rząd nasz może dziś wydać walny
bój elementom kułacko-spekulacyjriym,
może przeprowadzić głęboką reformę ca­
łego układu cen i piać w interesie ludu

pracującego i zgodnie z potrzebami roz­
woju gospodarki narodowej.

Jaki jest sens i cel ogłoszonej dziś U-

chwaly Rządu o regulacji cen i płac?
PO PIERWSZE, dzięki regulacji cen na

poziomie zbliżonym do rynkowego lecz
nieco niższym, zostały usunięte szczeli­
ny, o których mówi! na VII Plenum towa­
rzysz Bierut, szczeliny, przez które wdzie­
rał się wróg klasowy, usiłując je posze­
rzyć z niemałą szkodą dla gospodarki na­
rodowej. Dzięki słusznej regulacji cen —

nasza gospodarka narodowa zostaje
wzmocniona, a więc zyskuje gospodarz
kraju — lud pracujący.

PO WTÓRE, spekulanci i kułacy zostali
celnie ugodzeni, usuwa się im grunt spod
nóg, poważnie zwężamy możliwości dal­
szych machinacji kufacko-spekulanckich.

PO TRZECIE, robotnicy i pracownicy u-

mysłowj nie będą płacić coraz bardziej ro­
snącego haraczu spekulantom, lecz uzys­
kują stabilizację cen, a więc i realnej war­
tości płac oraz otrzymują wyrównanie za­
robków w związku z regulacją cen.

PO CZWARTE, podział dochodu naro­
dowego poprzednio skrzywiony na korzyść
zamożnych warstw wsi zostaje skorygo­
wany, dzięki czemu rośnie udział wsi w

świadczeniach na rzecz gospodarki naro­
dowej, na rzecz budownictwa socjalistycz;

trudności w

robotniczej,
wzrostu cen

Oczywiście Rząd nie mógł tolerować
dalszego trwania takiego niesłychane­
go stanu rzeczy, podobnie jak nie mógł
tolerować, aby spekulanci wykorzystując
zbyt niskie, ekonomicznie nieusprawie­
dliwione ceny płótna czy obuwia skórza­
nego, natychmiast wykupywali te towary
i sprzedawali je potem na czarnym ryn­
ku po cenach znacznie wyższych ze

szkodą dla państwa i ludności pracują­
cej.

Aby sprostać wymaganiom sytuacji e-

konomicznej — Rząd miał do wyboru
właściwie tylko dwie alternatywy: albo
wprowadzić rozwinięty system kartkowy
na chleb i wszystkie pokrewne artykuły
spożywcze, jak makarony, mąka, kasza
oraz na większość wyrobów przemysło­
wych, albo też przystąpić do generalnej
regulacji cen na nowej bazie odpowiada­
jącej obecnej sytuacji rynkowej.

Przejście do rozwiniętego systemu
kartkowego musiałoby poważnie pogłę­
bić złe skutki gospodarcze tego systemu,
który niesie za sobą wielkie, bezpłodne
wydatki administracyjne, stwarza grzą­
skie pole do wszelkiego rodzaju nadużyć
i malwersacji, podważa socjalistyczne
zasady polityki ■płac, uprzywilejowuje
niedbałych i nie podnoszących swych
kwalifikacji robotników, hamuje wzrost

wydajności pracy, a więc hamuje nasz

marsz naprzód ku socjalizmowi.
Wprowadzenie w drugiej połowie roku

1951 bonów na mięso i tłuszcze, a potem
na cukier i mydło, było zarządzeniem w

ówczesnej sytuacji koniecznym ze wzglę­
du na ograniczone zapasy, jakie wów­
czas posiadaliśmy i brak przesłanek dla

generalnego uregulowania sytuacji, ryn­
kowej środkami ekonomicznymi. Zazna­
czyliśmy jednak już wówczas przy wpro­
wadzaniu systemu bonowego, że traktu­
jemy ten system jako przejściowy, że bę­
dziemy starali się wrócić do pełnego za­
opatrzenia

'

wolnorynkowego z chwilą na­
gi omadzenia odpowiednich rezerw dla

pokrycia rosnącego zapotrzebowania ze

strony ludności.

Rząd Frontu Narodowego rozważając
szczegółowo sytuację, jaka się wytworzy­
ła na rynku, w oparciu o doświadczenia

zdobyte przez nasz kraj i przez bratnie

kraje demokracji ludowej, uwzględniając
fakt, że posiadamy obecnie poważne -re­
zerwy towarowe, wystarczające na okieł­
znanie spekulacji, postanowił zlikwidować

uciążliwy system zaopatrzenia bo-noWegOj'
uderzyć w spekulantów i uporządkować
stosunki rynkowe przez generalną regula­
cję cen

'

płac oraz przez otwarcie nowych
możliwości wzrostu dochodów chło-pów
pracujących na drodze wzrostu produkcji
rolnej i swobodnego obrotu /jroduktami
gospodarki: chłopskiej, po wypełnieniu o-

bowiązkowych dostaw dla państwa.
Chcialbym jeszcze podkreślić następu­

jące myśh zawarte w opublikowanej dziś
uchwale Rządu:

„Klasa robotnicza w daleko większej
mierze uczestniczyła dotychczas przez swą
pracę w tworzeniu środków, które szły na

uprzemysłowienie i rozbudowę gospodarki
kraju. Zadaniem Rządu jest czuwać,
aby podział _

dochodu narodowego
odbywał się sprawiedliwie, aby w

sposób właściwy obciążać poszczególne
warstwy ludność’ kosztami rozbudowy go­
spodarki, która stanowi nasze dobro ogól­
nonarodowe i podstawę stałego rozkwitu

kultury i dobrobytu całego społeczeństwa.
Cel ten osiąga w poważnej mierze refor­
ma obrotu towarowego, wprowadzona ni­
niejszą uchwalą Rządu.

Ustala ona nowy stosunek cen między
produktami rolnymi a przemysłowym’, u-

względniając istniejący układ cen wolno­
rynkowych, jednakże na nieco niższym po­
ziomie. Inaczej bowiem nie można byłoby
znieść Istniejących ograniczeń w obrotach

towarowych między wsią a miastem i do­
tychczasowego systemu podwójnych cen

na te same artykuły masowego spożycia.
Wraz z uporządkowaniem więc stosun­

ków rynkowych należy, w interesie chło­
pów pracujących i zgodnie z ich życze­
niami — mając na celu zwiększenie pro­
dukcji rolnej — znieść istniejące jeszcze
ograniczenia wolnej sprzedaży przez chło­
pów nadwyżek produktów rolnych, pozo­
stających po wykonaniu obowiązkowych
dostaw. Będzie to miało poważny wpływ
na podniesienie dochodowości gospo­
darstw rolnych.

Zniesienie systemu bonowego, regula­
cja cen i ogólna podwyżka plac oraz

zniesienie ograniczeń w sprzedaży nadwy­
żek płodów rolnych przyczynią się do
wzrostu wydajności pracy w przemyśle i

rolnictwie, do lepszego zaopatrzenia lud­
ności miejskiej w artykuły pochodzenia
rolniczego, a pracującej ludności wiejskiej
— w artykuły przemysłowe, do ogranicze­
nia elementów kapitalistycznych, ukró­
cenia spekulacji, do umocnienia i zwięk­
szenia siły nabywczej ludności pracującej
miast i wsi, do zacieśnienia sojuszu robo-

łniczo-chlopskiego, do stworzenia korzyst­
niejszej bazy wyjściowej dla dalszego
wzrostu gospodarki narodowej i stałej po­
prawy warunków materialnych ludności

pracującej". i

Dodatnie skutki tego zarządzenia o no­
wych cenach chleba odczuje przede wszy­
stkim ludność pracująca miast, która nie

będzie więcej narażona na trudności w za­
opatrywaniu w chleb wykupywany przez
nieuczciwych kombinatorów.

Masy robotnicze szybko przekonają się,
że przeprowadzona regulacja cen i plac

stanowi znacznie skuteczniejszą niż po­
przednie środki broń, która chroni robot­
nika przed spekulantami, porządkuje ry­
nek, stwarza warunki dla stabilizacji, a

następnie wzrostu realnych plac w oparciu
o wzrost wydajności pracy. Oczywiście
przy tak ogromnej operacji dotyczącej o-

koło sześciu milionów zatrudnionych w

gospodarce uspołecznionej nie można by­
ło każdego pracownika traktować indywi­
dualnie, lecz musiano ograniczyć się do

uwzględnienia podstawowych grup robo­
tników i pracowników, biorąc pod uwagę
ciężar gatunkowy wydatków na artykuły
rolnicze i przemysłowe w budżecie typo­
wym danej grupy.

Przewidując w rezultacie przeprowadze-
. nia uchwały stabilizację, a następnie

wzrost realnych płac, rządowy plari zao­
patrzenia rynku na rok 1953 ustala wzrost

konsumeji wielu artykułów w porównaniu
z rokiem ubiegłym, w tej liczbie mięsa,
tłuszczu wieprzowego, masła itd., jak ró­
wnież artykułów przemysłowych, jak me­
ble, pończochy, bielizna, trykotaże itd.

Zadaniem Rządu jest wpływać na bar­
dziej równomierne rozłożenie świadczeń i
ofiar niezbędnych dla dobra całego naro­
du, dla dobra naszej wspólnej’ matki —

Polski Ludowej.
Również ten wielki cel miał przed oczy­

ma Rząd podejmując doniosłe uchwały o

regulacji cen i płac. Uchwały te, w swych
ostatecznych rezultatach powinny przy­
nieść duże korzyści również wsi polskiej,
milionowym masom chłopskim pod każdym
wzg.ędem zainteresowanym w uprzemy­
słowieniu i sile naszej Ojczyzny. i

Doraźne korzyści dla wsi wynikające z

ostatnich uchwal Rządu, to przede wszyst-
istkim ukrócenie spekulantów, uniemożli­
wienie im wykupywania towarów, celem

późniejszego odsprzedawania chłopom po
wysokich cenach, to okiełznanie czarnego
rynku, to pełne możliwości swobodnego
obrotu mięsem i innymi produktami gos­
podarki chłopskiej, po wykonaniu obowiąz­
kowych dostaw państwowych.

Oczywiście nie ukrywamy faktu, że
wzrost cen szeregu artykułów przemysło­
wych zakupywanych przez wieś oznacza

ograniczenie nadmiernych dochodów naj­
zamożniejszych warstw chłopskich. Nale­
ży jednak podkreślić następujące ważne
okoliczności:

< . W ciągu ostatnich lat poważnie wzro-

sły dochody wsi na skutek szybkiego
wzrostu cen . takich, produktów gospodar­
stwa chłopskiego jak nabiał, mięso, wa­
rzywa.

•M Dotychczasowe świadczenia wsi na

rzecz uprzemysłowienia Polski i za­
bezpieczenia jej obronności były znacznie
niższe od świadczeń klasy robotniczej,
podczas gdy realny poziom życia
chłopskich w porównaniu z

przedwojennym wzrósł bardzo poważnie.
Regulacja cen kieruje część nadmier­

nych dochodów zamożniejszych chłopów
na rzecz rozbudowy siły gospodarczej i

obronnej naszej Ojczyzny, będącej na­
szym dobrem najwyższym.

Jednocześnie państwo zabezpiecza chło-
-■'/ pom swobodny obrót nadwyżkami pro­
duktów rolnych po wykonaniu zobowią­
zań wobec państwa, umożliwia np. nie­
skrępowaną sprzedaż mięsa bezpośrednio
konsumentom po cenach ustalonych bez­
pośrednio między sprzedającym i kupują­
cym. Oznacza to wyeliminowanie z obro­
tu mięsem pośrednika i spekulanta, któ­
ry okradał i chłopa i konsumenta. Ozna­
cza to, że dochód wsi za mięso sprzeda­
ne w drodze kontraktacji państwu po
nowych, wyższych cenach oraz bezpośre­
dnio konsumentowi po cenach wolnoryn­
kowych zwiększy się poważnie.

Ceny całego szeregu towarów prze­
cz myślowych, mających doniosłe znacze­
nie dla wsi nie ulegają zmianie mimo
wzrostu cen transportu i robocizny. Nie

ulegają np. zmianie dotychczasowe ceny
cegły, wapna, papy, cementu i innych wa­
żnych dla wsi materiałów budowlanych.

Należy pamiętać, że w ciągu ostatnich
lat poważnie wzrosły dochody pieniężne
części rodzin chłopskich, których człon­
kowie znaleźli pracę stalą lub sezonową
w państwowych przedsiębiorstwach prze­
mysłowych, w budownictwie, PGR i spół­
dzielczości. Wzrost dochodów pieniężnych
wsi polskiej z tytułu tego rodzaju zatru­
dnienia członków rodzin chłopskich w

ciągu 3 pierwszych lat Planu 6-letniego
szacowany jest
Oznacza to

materialnej
pów.

Poważnie
świadczenia
w ciągu ostatnich kilku lat liczba synów
i córek chłopskich otrzymujących od pań­
stwa stypendium w szkołach średnich i

wyższych wzrosła o dziesiątki tysięcy,
wybudowano na wsi setki nowych szkół
i zatrudniono kilkanaście tysięcy nowych
nauczycieli, uruchomiono 1.000 nowych
świetlic gminnych i otwarto setki nowych
stałych kin wiejskich, zelektryfikowano
i zradiofonizowano kilka tysięcy nowych
gromad-wiejskich, założono na wsi wiele

nowych izb porodowych i ambulatoriów,
zwiększono opiekę
jąc korzystanie z

szerokim rzeszom

Nowy układ cen

nia w obrocie produktami gospodarki

mas

poziomem

na kilka miliardów zł.

poważny poprawę sytuacji
mało i średniorolnych chło-

wzrosły też różnego rodzaju
państwa na rzecz wsi. Np.

sanitarną, umożliwia-
lecznictwa szpitalnego
ludności wiejskiej itd.

i zniesienie ogranicze-

chłopskiej, po wykonaniu dostaw obo­
wiązkowych, będzie stanowić dodatkowy
bodziec dla intensyfikacji i podniesienia
wydajności gospodarstw rolnych, które

n!ewątpliwie kryją w sobie jeszcze powa­
żne, niewykorzystane rezerwy. Wzrost

produkcji chłopskiej w najbliższych la­
tach zabezpieczać będzie w dalszym cią­
gu i to w stopniu coraz wyższym siały
wzrost dobrobytu i kultury mas pracują­
cych na wsi.

Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowe­
go jest niezłomnie przekonany, że masy
chłopskie

’

robotnicze, że cały nasz lud

pracujący, który zawsze wykazywał głę­
boki patriotyzm i wysoki poziom świado­
mości obywatelskiej, z pełnym zrozumie­
niem odniosą s‘ę do doniosłych, słusznych
i niezbędnych uchwał Rządu i uczynią
wszystko, aby pod kierownictwem swego
Rządu przełamać istniejące trudności i za-

pewn’ć pełne urzeczywistnienie naszych
wielkich planów gospodarczych (oklaski).

Kułacy i wszelkiego rodzaju agenci im­
perializmu będą oczywiście próbowali przy
pomocy kłamstw ’

oszczerstw siać zamęt
w głowach i utrudniać wykonanie naszych
zadań państwowych.

Ogólnopolski Komitet Frontu Narodo­
wego jest przekonany, że masy chłopskie
' robotnicze dadzą zdecydowany
reakcyjnym plotkom i kłamstwom
ski).

Masy chłopskie pamiętają, że to

rządu ludowego otrzymała wieś pracująca
6 miltonów ha ziem:, że to władza ludowa
uwolniła w:eś od potwornego brzemtonia li­
chwiarskich długów, przepędziła obszarni­
ków, zabezpieczyła pracę

'

oświatę dla
dzieci chłopskich, wyszkoliła i mianowała
oficerami tysiące synów mato i średnio­
rolnych chłopów, usunęła nędzę

’

głód z

chat chłopskich, dźwignęła wieś gospodar-
czo

' kulturalnie do poziomu, jakiego wieś

polska nigdy przedtem' nie znała.

Wszelkto próby kułackiej, czy WRN-ow-

skiej agitacji antypaństwowej niewątpli­
wie spotkają się z druzgocącym odporem
me tylko ze strony organów państwowym,
ale również ze strony opinii publicznej, a

zwłaszcza ze strony działaczy Frontu Na­
rodowego.

Należy jednak pamiętać, że doraźne tru­
dności, związane z wprowadzeniem nowe­
go układu cen i płac mogą stanowić

grunt dla nieporozumień i wahań również
wśród ludzi uczciwych, którym będziemy
cierpliwie i po bratersku wyjaśniać sens i
słuszność uchwał Rządu, uchwał torują­
cych drogę do dalszego wzrostu gospodar­

ki narodowej <i dobrobytu ludu pracują­
cego.

Spotykamy się czasem z rozumowaniem

mniej więcej takiego rodzaju: „Wszyscy
widzimy, że poważnie rośnie produkcja i
dochód narodowy, dlaczego by zatem nie

przeznaczyć całego wzrostu dochodu naro­
dowego na natychmiastowe podniesienie
w tym samym stosunku poziomu życiowe­
go, każdej rodziny polskiej?" Nie trudno

wykazać błędność takiego rozumowania.

Gdybyśmy cały wzrost dochodu narodowe­
go przeznaczyli na wzrost bezpośredniej
konsumeji, rezygnując z inwestycji, była­
by to polityka ślepa i samobójcza, prowa­
dząca w swych nieuniknionych konsekwen­
cjach każdego z nas i cały naród do upad­
ku, rozkładu i nędzy. Polska nie rosłaby
w silę, lecz musiałaby podupaść i nie tyl­
ko n:e stawałaby się krajem przodującym
i silnym, lecz znów zmieniłaby się w kraj
zacofany, słaby i bezbronny, staczający się
ku nieuchronnej katastrofie.

Naród nasz kierowany przez bohaterską
klasę robotniczą postanowi! nie bacząc na

trudności i ofiary zbudować nową, silną
i przodującą Polskę.

Rozporządzamy już szacunkowymi dany­
mi o wynikach i osiągnięciach pracy i wal­
ki ludu polskiego w ciągu trzech pierw­
szych lat realizacji naszego wielkiego ogól­
nonarodowego Planu 6-letniego.

W porównaniu z rokiem 1949 osiągnę­
liśmy niemal dwukrotnie wyższy poziom
produkcji przemysłowej. Wydajność pracy
robotników przemysłowych wzrosła w la­
tach 1950—52 o około 36 proc.

W ubiegłym roku uruchomiliśmy szereg
nowych wielkich zakładów przemysłowych,
jak np. elektrownię w Dychowie, kopalnie:
„Ziemowit" i „Weisoia II“, potężny zgnia­
tacz w hucie „Bobrek", cementownię
„Wierzbica", nową koksownię w hucie

„Kościuszko", cegielnię „Gigant" . w Zie­
lonce i wiele innych, wybudowaliśmy po­
nad 100 tysięcy nowych izb mieszkalnych,
wyremontowaliśmy około 580 tysięcy izb
w mieszkaniach ludzi pracy, wznieśliśmy
350 nowych szkól, uruchomiliśmy ponad 7

tysięcy nowych miejsc dla dzieci w przed-
’

szkołach. Chłopi pracujący zorganizowali
w roku ub. ponad 1700 nowych spółdzielni
produkcyjnych, których ogólna liczba wzro- •

sła do 4.880.

Liczba studentów w szkołach wyższych
1 średnich wszelkiego typu wzrosła z 518

tysięcy w roku 1949 do 710 tysięcy w roku

1952, w tym liczba stypendystów, otrzymu­
jących pomoc ze skarbu państwa wzrosła
do 200 tysięcy. Ogólna liczba robotników
i pracowników umysłowych, zatrudnionych
w gospodarce socjalistycznej wzrosła z

3.900 tysięcy w końcu 1949 roku do 5.600

tysięcy w końcu roku ubiegłego. Ogólny
fundusz plac zarobkowych wzrósł w tym
samym czasie o 90 proc.

Dzięki ofiarnej pracy milionów patriotów
i braterskiej pomocy Związku Radzieckie­
go — Polska coraz szybciej przekształca
się w kraj wielkiej metalurgii i wielkiej
chemii, kraj silny gospodarczo i zdolny do

skutecznej obrony swych interesów naro­
dowych przed wszelkimi zakusami amery­
kańskiego i neohitlerowskiego imperializ­
mu.

Z dumą patrzymy na doniosłe rezulta­
ty twórczego trudu mas ludowych osią­
gnięte pod sztandarami Froniu Narodo­
wego pod prz.ewodem Wielkiego Budow­
niczego Polski Ludowej
ruta. (Oklaski.)

Dzięki tym wysiłkom
o czym mówił w swym
Plenum KC PZPR towarzysz Bierut:

Bolesława Bie-

osiągnęliśmy to,
referacie na VII

odpór
(okla-

z rąk

„Mamy jeszcze wiele poważ­
nych niedomagań, braków, trud­
ności. Nic różami, oczywiście, u-

słane jest nasze życie. Nie lekka

jest nasza codzienna praca, nie

szczędzi nam jeszcze życie wielu

trosk. Wielkie i trudne stoją przed
nami zadania.

Ale jedno możemy powiedzieć
twardo: Polska przestała być kra­
jem biednym, bezbronnym i nie­
zaradnym. Daremne są nadzieje
tych, którzy licząc na naszą sła­
bość, szczerzą na nas grabieżcze
zęby. Daremne są apetyty niedo­
bitków hitlerowskich i ich impe­
rialistycznych włodarzy, którzy
bredzą nieprzytomnie o naszych
ziemiach nad Odrą i Nysą. Minął
i nie wróci nigdy wrzesień 1939

r., minęła i nie wróci nigdy hań­
ba bezsilności naszego kraju wo­
bec najeźdźców".

Nasze pokolenie wzięło na swe barki

ogromny trud szybkiego uprzemysłowie­
nia Polski tak, aby Ojczyzna nasza jak
■najrychlej stanęła w rzędzie przodujących
krajów Europy i mogła w pełni, w opar­
ciu o pomoc Związku Radzieckiego po­
krzyżować machinacje zbrodniczego im­
perializmu amerykańskiego i neohitlero-

wskiego, dybiącego na nasze Ziemie Od­
zyskane, czyhającego na naszą wolność
i niepodległość.

Naród nasz nie szczędzi trudu i ©fizrt*
dla zabezpieczenia siły i wielkości Ojczy­
zny tak, jak nie szczędził krwi w walce
o jej wolność i niezależność. Całemu na­
rodowi przoduje pod tym względem nasza

bohaterska i ofiarna klasa robotnicza,
która dźwiga główny ciężar pracy i po­
święceń dla uprzemysłowienia i umocnie­
nia Polski.

Program Frontu Narodowego sprowa*.
dza się przede wszystkim do podnoszenia

”

sił gospodarczych i obronnych
kraju i do podnoszenia poziomu
tu i kultury mas pracujących.

Realizujemy ten program w

wrogimi siłami klasowymi,
je i wypierając nieustannie, eliminując ich

rozkładowy wpływ na naszą gospodarkę
narodową.

Nie wolno nam nie łamać przeszkód,
jakie stawiają nam elementy kułackie i

spekulacyjne w normalnym zaopatrzeniu
ludności pracującej. Taką przeszkodę sta­
nowi! właśnie dotychczasowy wypaczony
układ cen i obrotów towarowych między
miastem i wsią, na którym żerowały ele­
menty spekulacyjne i kułackie.

Obecnie przeg.rupowujemy swoje siły,
aby w nowym szyku, skuteczniej bić wro­
ga klasowego, rozgromić spekulantów, za­
bezpieczyć pełne urzeczywistnienie pro­
gramu Frontu Narodowego, programu, za

którym głosował cały naród w dniu 26. X.
1952 r.

Zadaniem wszystkich komitetów i wszy­
stkich działaczy Froniu Narodowego jest
wszechstronne wyjaśnianie najszerszym
masom sensu i głębokiej słuszności u-

chwały Rządu, zdecydowane rozbijanie
wszelkich plotek i oszczerstw, pogłębianie
w masach głębokiej wiary w słuszność

drogi, po której kroczymy i bezgraniczne­
go zaufania do naszego Rządu Frontu

Narodowego i jego mądrego, doświadczo­
nego Stern’ka. (Oklaski.)

Szczególnie odpowiedzialne i ważne za­
dania w pracy nad uświadamianiem ma­
som pracującym celów i kierunku polityki
władzy ludowej ma nasza awangarda —

Polska Zjednoczona Partia Robotniczą.
Wszyscy jej aktywiści i członkowie niewąt­
pliwie uświadamiają sobie w pełni te

swoje zadania. Nie poskąpią oni sił i tru­
du, aby budzić w masach pracujących
miast i wsi wiarę w słuszność drogi, któ­
rą partia prowadzi naród.

Chodzi dziś o sprawę doniosłą. Chodzi
o zabezpieczenie pełnego zwycięstwa w

walce przeciw spekulantom i kułakom, o

uodpornienie szerokich rzesz w mieście
i na wsi przeciw podszeptom wroga
i dywersyjnym plotkom, o pobudzanie
i rozwijanie aktywności patriotycznej
najszerszych mas robotników i inżynie­
rów, chłopów i nauczycieli, rzemieślni­
ków i spółdzielców, kobiet i młodzieży,
w walce o wykonanie planów produkcyj­
nych, o wzrost wydajności pracv, o umo­
cnienie spójni między miastem i wsią, 0

urzeczywistnienie naszego
gramu narodowego.

Skupimy się wszyscy
Frontu Narodowego, w tej
nej pracy dla dobra ludu pracującego, w

tej bitwie o siłę i szczęście narodu, którą
toczymy i niewątpliwie zakończymy zwy­
cięsko pod kierownictwem Wielkiego Bu­
downiczego Polski Ludowej towarzysza
Bolesława Bieruta.

(Długotrwale oklaski, Z sali padają
okrzyki na cześć Frontu Narodowego
i jego przewodniczącego Bolesława Bie­
ruta.. Zebrani skandują; „BIE-RUT,
BIE-RUT"),

naszego,
dobroby-

walce ż

ograniczając

wielkiego pro-

w szeregach
pięknej, ofiar-
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Narody świata składają głęboki hołd pamięci Józefa Stalina
Przybycie delegacji rządowych

do Moskwy
MOSKWA

, Agencja TASS donosi:
} Dnia 8 marca br. dla wzięcia udziału w pogrzebie

/Przewodniczącego Rady Ministrów Związku Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich, Józefa Wissarionowicza
Stalina, przybyły do Moskwy następujące delegacje

Depesze kondolencyjne

. -Rządowe:
Delegacja chińska z premie­

rem Państwowej Rady Admini­
stracyjnej i rrtinistrem spraw
zagranicznych Czou En-iai‘em
na czele. Delegację powitali:
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR A. Miko-

jąn oraz wiceminister spraw
zagranicznych ZSRR W. Kuz-
niecow.

Delegacja rumuńska z prze­
wodniczącym rady ministrów G.
Gheorghiu-Dejem na czele.

Delegacja została powitana
przez zastępcę .przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR
M. Pierwuchina, wiceministra
spraw zagranicznych ZSRR B.
Podceroha i zastępcę sekreta­
rza Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR A. Gorkina.

Delegacja czechosłowacka z

prezydentem K. Gottwaldem
na czele. Delegację powitali:
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR Ń. Bułga-
nin i wiceminister spraw zagra­
nicznych ZSRR J. Malik.

Delegacja mongolska z pre­
mierem J. Cedenbalcm na cze­
le. Delegację powitali: zastęp­
ca przewodniczącego Rady Ali-
nistrów ZSRR A. Mikojan i wi­
ceminister spraw zagranicznych
ZSRR W. Kuzniecow.

Delegacja polska z Prezesem

Rady Ministrów Bolesławem
Bierutem na czele. Delegację
powitali: zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR N.
Bulganin i wiceminister spraw
zagranicznych ZSRR J. Malik.

Delegacja węgierska z prze­
wodniczącym Rady Ministrów
M. Rakosim na czele. Delegację
powitali: zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR M.

Chiny
Z całych Chin donoszą,- źe

chińskie masy pracujące składa­
ją hołd pamięci J. W. Stalina —

wielkiego Przyjaciela narodu

chińskiego, Wodza i Nauczycie­
la -narodu radzieckiego i całej
postępowej ludzkości. Gorącą mi­
łość do Stalina i głęboki żal z

powodu Jego zgonu zamanife­
stowała ludność pracująca miast
Wuhanu, Kantonu, Portu Artu­
ra, Dalniego. Czunkingu, Tien-
tsinu, Szanghaju, Mukdcnu, Nan
kinu itd. W licznych przemówie­
niach podkreślano, że lud chiń­
ski skupia się wokół Komunisty­
cznej Partii Chin, że zdecydowa­
ny jest zacieśniać niewzruszoną
przyjaźń między narodami Chin
i ZSRR.

W Pekinie przedstawiciele róż­
nych warstw ludności odwiedza­
li tłumnie ambasadę radziecką,
by złożyć tam wyrazy najgłęb­
szego współczucia. Wśród odwie­
dzających ambasadę znajdowali

Korea

Jak donosi z Phenianu agen­
cja TASS, przewodniczący gabi­
netu ministrów Koreańskiej Re­
publiki Ludowo Demokraty-,cnej
i przewodniczący KC Koreań­
skiej Partii Pracy marszałek Kim
Ir-sen złożył wizytę w ambasa­
dzie ZSRR, by wyrazić współ­
czucie z powodu zgonu Przewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR
i Sekretarza KC KPZR Genera­
lissimusa J. W. Stalina.

Na. głównej ulicy Phenianu,
noszącej imię Stalina, widnieją
obramowane czernią i zielonymi
gałęziami portrety J. W. Stalina
—drogiego każdemu Koreańczy­
kowi człowieka, który wyzwolił
Koreę spod ciężkiego jarzma im­
perializmu japońskiego i utoro­
wał narodowi koreańskiemu dro­

Kondolencje przywódców bratnich partii
Do Komitetu Centralnego KPZR

Drodzy Towarzysze!
W tych Ciężkich godzinach,

gdy śmierć towarzysza Stalina
tak boleśnie wstrząsnęła nami
wszystkimi, pragnę powiedzieć
wam, jak głęboko podzielam
wielki ból narodu radzieckiego
i jego Partii Komunistycznej.

Stalin był wodzem, przyjacie­
lem, bratem mas pracujących
całego świata. By) On i pozo­
stanie naszym wodzem i wzo­
rem dla nas wszystkich. Komu­
niści i masy pracujące Francji

Do Komitetu Centralnego KPZR

Drodzy Towarzysze!
W bolesną godzinę śmierci

naszego ukochanego wodza i

nauczyciela towarzysza Stalina

wyrażamy Rządowi Radzieckie­
mu, narodowi radzieckiemu i

Komunistycznej Partii Związku
Radzieckiego głębokie współ­
czucie z powodu poniesionej
straty.

Wszyscy miłujący pokój lu­
dzie, cala postępowa ludzkość

Saburow i wiceminister spraw
zagranicznych ZSRR G. Puszkin.

Delegacja Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej z premie­
rem O. Grotewohlem na czele.
Delegację witali: sekretarz KG
KPZR M. Suslow i wiceminister
spraw zagranicznych ZSRR G.
Puszkin.

Delegacja fińska z premierem
U. Kekkonenem na czele. Dele­
gację powitali: zastępca przewo­
dniczącego Rady Ministrów
ZSRR A. Mikojan, wiceminister
spraw zagranicznych ZSRR J.
Malik oraz poseł ZSRR w Fin-’
landii Lebiediew.

Delegacja bułgarska z prze­
wodniczącym Rady Ministrów
W. Czerwenkowem na czele. De­
legację powitali: zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów
ZSRR M. Pierwuchin I wicemi­
nister spraw zagranicznych
ZSRR B. Podcerob.

Rządy Wielkiej Brytanii, No­
wej Zelandii i Cejlonu upoważ­
niły oficjalnie ambasadora Wiel­
kiej Brytanii w ZSRR do repre­
zentowania ich na pogrzebie
Przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR Józefa Wissariono­
wicza Stalina.

Rządy Francji, Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północnej,
Indii, Burmy, Szwajcarii, Au­
stralii, Libanu, Egiptu, Danii,
Norwegii, Austrii, Szwecji, Ka­
nady, Pakistanu, Syjamu i Ho-
landij oficjalnie upoważniły a-

kredytowanych przy .rządzie
Związku Radzieckiego szefów

swych placówek dyplomatycz­
nych do reprezentowania rządów
tych krajów na pogrzebie Józefa
Wissarionowicza Stalina.

Bułgaria
SOFIA nie boleśnie zgon Józefa Stalina

Na placu Dziewiątego Wrześ- ‘Obecnie — podkreślił mówca —

nia odbył się Wiec żałobny z u- naród nasz zespoli się jeszcze
działem 300 tysięcy osób. Na ściślej wokół partii komunistycz-
wiecu obecni byli sekretarz ge- nej i rządu ludowego, jeszcze
neralny KC Bułgarskiej Partii bardziej zewrze swe szeregi we

Komunistycznej i przewodni- froncie patriotycznym, wzmoże

czący Rady Ministrów Wyłko swą czujność polityczną, zwięk-
Czerwenkow, członkowie Biura szy* troskę o obronę kraju, zmo-

Politycznego Bułgarskiej Partii bilizuje wszystkie swe sity do

Komunistycznej, sekretarze KC, walki o wykonanie i przekroczę
wicepremierzy, ambasador ra- nie planów gospodarki narodo-
dziecki Bodrow, przedstawiciele wej, o zbudowanie socjalizmu. W
dyplomatyczni krajów demóKra- sercach wdzięcznych pokoleń duI-
cji ludowej, generałowie, ofice- garskich wyryje się na wieki
rowie i żołnierze Bułgarskiej Ar- wspaniałe imię Stalina.
mii Ludowej oraz przedstawicie- po uchwaleniu depeszy do KC
ie najszeiiszych rzesz spoleczeń- Komunistycznej Partii Związku
stwa'stolicy. Radzieckiego, do Rady Mini-

Na wiecu przemawiał Wyłko strów ZSRR i Prezydium Rady
Czerwenkow.' Stwierdził on, że Najwyższej ZSRR wiec zakon-
naród bułgarski odczuł niezmier- czono „Międzynarodówką",

Stany Zjednoczone
WASZYNGTON

Na ręce ambasadora ZSRR Za-
rubina i pod adresem ambasady
radzieckiej w Waszyngtonie na­
pływają liczne depesze i listy,
w których ludzie pracy USA wy­
rażają głęboki ból z powodu zgo­
nu Józefa Stalina. „Prosimy o

przekazanie rządowi i narodom
ZSRR najszczerszych wyrazów
współczucia tysięcy tutejszycn
postępowych i miłujących pokój
Amerykanów" — pisze przewod­
niczący oddziału Towarzystwa
Przyjaźni Amerykańsko-Radzie­
ckiej w Chicago Terman. „Pi-
szemy do Was nie tylko w imie­
niu tych Amerykanów, lecz rów­
nież w imieniu ogromnej więn-
szości całego narodu amerykan
skiego".

Głębok’ ból znajduje wytaz w

listach prostysh obywateli USA.
„niech mi wolno będzie wyrazić
smutek z powodu zgonu wielkie­
go Wodna Związku Radzieckie­
go" — pisze z Bostonu MTxle
D. Shee. „Ogromne masy ludzi
na całym świecie pragną go-ąco
doczekać się chwili, kiedy cala x.a-

Sa robotn:cza uwolni się od nie­
woli i okrutnego wyzysku 'kiedy
położony będzie kres ciągłym
wojnom kapitalistycznym. Ci
spośród nas w Stia-nach Zjedno­
czonych, którzy znoszą codzien­
nie cierpienia spowodowane bez­
robociem, głodem i nędzą,, życzą

Ameryka PołucSniowa

NOWY JORK
Z Montevideo donoszą, żc ze

wszystkich stron Urugwaju nad­
chodzą do poselstwa ZSRR licz­
ne listy i depesze, w któ-ych na­
ród urugwajski wyraża glębok’
ból z powodu śmierci geniamego
wodza mas pracujących całego
św:ata J. W. StaFna. Robotnicy
fabryczni, kolejarze. urzędi cy,
chłopi, różne organizacje społe­
czne wyrażają współczucie -aro-

d-owi radzieckiemu Do gmachu
poselstwa ZSRR w Montwideo
przybywają nieprzerwanie p zed-
stawiciele wszystkich warstw
ludności dla złożenia kondcien-
cji. Prasa i radio urugwajskie

i Niemcy zachodnie

BERLIN
Miasta i wsie Niemieckiej Re­

publiki Demokratycznej okryte
są żałobą. W Berlinie na gma­
chach przedsiębiorstw i instytu­
cji oraz na domach mieszkal­
nych zwisają flagi żałobne. Nad
Bramą Brandenburską opuszczo­
na została do połowy masztu Ha­
ga zatknięta tam w 1945 roku
przez walecznych żołnierzy
wielkiego Wodza — wyzwolicie­
la Józefa' Stalima. Liczne dele­
gacje robotników, pracowników
i młodzieży szkolnej złożyły
wieńce u stóp posągu WielkTgo
Stalina w alei nazwanej Jego
imieniem.

W dniu pogrzebu Stalina od

godziny 10 do 10.05 wstrzymany,
został na terytorium NRD
wszelki ruch uliczny i drogowy.

Z Duesseldorfu donoszą, żę w

lokalu Centralnego Zarządu Ko­
munistycznej Partii Niemiec od­
było się zebranie żałobne po­

Przysięgamy uczynić wszyst­
ko, co’jest w naszej mocy, dla
utrwalenia pokoju i umocnie­
nia przyjaźni między narodami

brytyjskim i radzieckim, • dla

Do Komitetu Centralnego KPZR

W chwili wielkiego bólu, gdy
przestało bić płomienne serce

największego rewolucjonisty
wszystkich czasów, wiernego
kontynuatora dzieła Lenina, gdy
nieubłagana śmierć wyrwała
z naszych szeregów ojca, nau­
czyciela, wodza i bezgranicznie
ukochanego towarzysza, nasze­
go Stalina, z całego serca wy­
rażamy wam, drodzy towarzy­
sze z Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku
Radzieckiego, nasz głęboki
smutek, łączymy się w naszym
bólu z wielkim bólem całego
narodu radzieckiego, całej przo­
dującej i postępowej ludzkości.

My, komuniści, hiszpańscy,
przysięgamy wam, wiernym
kontynuatorom i wspólbojow-
nikom wielkiego koryfeusza
marksizmu-leninizmu, niestru­
dzonego bojownika, który tak
wiele uczynił dla wyzwolenia
mas pracujących i dla niezawi­

sobie z całego serca, by wzmac­
niała się kierownicza rola Zwią­
zku Radzieckiego w imię stwo­
rzenia lepszego,, świata nie zna­
jącego wojen; świata, w któ ym
zaspokojenie potrzeb człowieka
nie będzie zależeć od okrutnej
zachłanności kap talizmu. N ech
żyje Związek Radziecki,*"

„Ja i mojia rodzina wstrząś­
nięci jesteśmy nieszczęściem, ja­
kie spotkało Związek Radź eck*1*****7
i wyzyskiwane ludy świata — o -

świadcza Amerykanin, który
podpisał swój list słowami: .Ro­
botnik amerykański i jego rodzi­
na", „Pragnę Stwierdzić — piisze
ten Amerykanin,,— że StaFn
wejdzie dc’ histmii obok innych
wielk:ch ludzi/ za swe dobro­
dziejstwa wobec klasy robotni­
czej".

się robotnicy i pracownicy umy­
słowi, chłopi i młodzież szkol­
na, weterani wojenni i sławni

generałowie, pracownicy partyj­
ni.

Pekiński „Dziennlik Ludu"
stwierdza w artykule wstępnym,
że Komunistyczna Partia Chin
i cały naród chiński nie zapom­
ną nigdy szczególnej troski, ja­
ką okazywał przez cale życie
towarzysz Stalin o rewolucję
chińską i o naród chiński. Komu

nistyczna Partia Chin — pisze
dziennik — wyrosła, zahartowała
się i odniosła wielkie zwycięstwo
pod przewodem towarzysza
Mao Tse-tunga, wykonując wska
zania Stalina Partia nasza i ca­
ły naród chiński, wyrażając głę­
boki bó! z powodu śmierci towa­
rzysza Stalina, uświadamiają so­
bie jeszcze lepiej nierozerwalną
więź łączącą ją z Komunistycz­
ną Partią Związku Radzieckiego
i narodem radzieckim.

gę do nowego'życia. W przedsię­
biorstwach, instytucjach, szko­
łach, jednostkach armii ludowej
odbywają się masowe zebrania
żałobne. Mówcy stwierdzają, że

imię towarzysza Stalina będzie
żyć wiecznie w ,sercach Koreań­
czyków.

7 marca prasa koreańska za­
mieściła odezwę KC Koreańskiej
Partii Pracy i rządu Koreańskiej
Republiki Ludowo-Demokratycz.
nej. W tych dniach bólu — gło­
si odezwa — wzywamy wszyst­
kich członków partii, cały naród,
wszystkich żołnierzy i oficerów
by wznosili wysoko sztandar in­
ternacjonalizmu, umacniali przy­
jaźń z wielkim narodem radzie­
ckim i' z krajami demokracji lu­
dowej.

będą się zawsze kierować Jego
nauką, w szczególności Jego
ostatnimi wskazaniami, które
dal On z trybuny XIX Zjazdu
KPZR w sprawie walki o pokój
i niezawisłość narodową, o de­
mokrację i socjalizm. Pragnął,
bym również wyrazić towarzy­
szom z Komitetu Centralnego
uczucia mojej braterskiej milo,
ści i zapewnić ich o mej nie­
złomnej wierności dla sprawy
nieśmiertelnego Stalina, wiel­
kiej sprawy komunizmu.

MAURICE TtlOREZ

zdają sobie sprawę, że utracili

przyjaciela, towarzysza, pło­
miennego bojownika o pokój.

Przestało bić serce najwięk­
szego wodza rewolucyjnej klasy
robotniczej, lecz miliony ludzi

różnych ras i wierzeń natchnio­
ne nauką stalinowską, z nowymi
silami przyłączają się do walki
o przyspieszenie dnia realizacji
świętych celów, których osiąg­
nięciu towarzysz Stalin poświę­
ci! cale swoje życie.

„Wyrażam najgłębsze współ­
czucie z powodu śmierci wiel­
kiego bojownika o pokój, Józefa
Stalina. Naród amerykański
stracił wiernego przyjaciela' —

depeszuje z Los Angelos Mac
Cormiok.

Ambasada radziecka otrzyma­
ła też od arcybiskupa Adama
list z wyrazami głębokiego współ­
czucia i z życzeniami szczęś~ia
dla ZSRR. Kondolencje złożył’
szefow’e i członkowie wiciu am­
basad i poselstw zagranicznych
w Waszyngtonie;

poświęciły w tych dniach głów­
ną uwagę doniesieniom z Mo­
skwy i materiałom o życiu i
działalności Józefa Stalina. Por­
tret Stalina zamieszczony został
na pierwszych stronach dz enni-

■ków urugwajskich.
Z Buenos Aires donoszą o

głębokim smutku mas pracują­
cych Argentyny. 6 marca robot­
nicy i urzędnicy.fabryk i zakła­
dów przemysłowych w Bueios
Ares i na prowincji na znak ża­
łoby przerwali pracę na 5—10
minut. Odbywają się wiece żało­
bne i pogadanki o życiu i dzia­
łalności Józefa Stalina.4

święcone pamięci Józefa, Stali­
na. Nia zebraniu obecni byli
członkowie i •współpracownicy
sekretariatu Centralnego Zarzą­
du KPD, współpracownicy
dziennika „Freies Volk“, człon­
kowie zarządu organizacji KPD
w Nadrenii północnej i Westfa­
lii oraz przedstawiciele różnych
organizacji postępowych. Minutą
milczenia uczczono pamięć wiel­
kiego Wodza mas pracujących,
całego świata i najlepszego przy
jaciela narodu niemieckiego, J.
W. Stalina.

*

Dalsze wiadomości o mamfe-
stacjach żałobnych z powodu
zgonu Józefa Stalina napływają
z Londynu, Paryża, Delhi, Ko­
penhagi, Wiednia, Helsinek, Bru­
kseli, Aten, Sztokholmu, Oslo,
Rzymu, Budapesztu, Bukaresztu
i innych 'stolic różnych kraiów
świata.

udaremnienia planów^ sił reak­
cji rozpętania nowej wojny
światowej.

Z braterskim pozdrowieniem
HARRY POLLITT

słości narodów — mocno dzier­
żyć i nieść naprzód bez zmę­
czenia i wahań sztandar mark­
sizmu-leninizmu, dążyć w na­
szej Walce do tego, aby imię
Stalina, sprawa Stalina, nauka
Stalina wiecznie żyły w ser­
cach naszego narodu ,i stanowi­
ły gwiazdę przewodnią i drogo­
wskaz w walce o pokój i nieza­
wisłość narodową, o demokra­
cję i socjalizm.

Wieczna chwała promotorowi
i organizatorowi wielkich zwy­
cięstw komunizmu, nieśmiertel­
nemu Wodzowi i 'nauczycielowi
mas pracujących całego świata,
Józefowi Stalinowi!

Niech żyje okryta chwalą Ko­
munistyczna Partia Związku
Radzieckiego — czołowy oddział
i przywódca wszystkich ludzi

pracy i postępowej ludzkości!
Za Komitet Centralny Komu

nislycznej Partii Hiszpanii
DOLORES 1BARRURI

Agencja TASS ogłasza liczne depesze kon­
dolencyjne nadesłane z zagranicy w związku
ze zgonem Józefa Stalina.

Do Przewodniczącego
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

N. Szwernika

Przewodniczący Centralnego
Rządu Ludowego Chińskiej Re

publiki' Ludowej Mao Tse-tung
przesiał do przewodniczącego
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR N. Szwernika następującą
depeszę:

Towarzyszu Szwernik!
Z bezgranicznym smutkiem

naród chiński, rząd chiński i ja
osobiście przyjęliśmy wiadomość,
o zgonie najdroższego przyja­
ciela i wielkiego nauczyciela na­
rodu chińskiego —- towarzysza
Stalina. Jest to niepowetowana
strata nie tylko dla narodu ra­
dzieckiego, lecz również dla . na­
rodu chińsk ego, dla całego obo­
zu pokoju i demokracji oraz dla
miłujących pokój narodów całe­
go świata.

W imieniu narodu chińskiego,
rządu chińskiego i mo’m włas­
nym przesyłam Wam, narodowi
radzieckiemu i rządowi radziec­
kiemu . wyrazy najgłębszego
współczucia.

Zwycięstwo chińskiej rewolu­
cji ludowej jest nierozei walnie
związane ze stalą troską, kiero­
wnictwem i poparciem, jakiego
udzielał towarzysz Stalin w cią­
gu ostatnich z górą 30 lat. Po
zwycięstwie chińskiej rewolucji
ludowej towarzysz Stalin, wiel­
ki naród radziecki i rząd radzie­
cki, kierowany przez Niego, u-

dzielali wielkodusznej i bezinte­
resownej pomocy narodowi chiń­
skiemu w jego twórczej pracy.

Do komitetu Centralnego KPZR

i Rządu Radzieckiego
’

Przewodniczący Komitetu Cen-
> tralnego Koreańskiej Partii Pra­

cy i Rady Ministrów Koreańskiej
Republiki Ludowo-Demokratjcz-
nej Kim Ir Sen przesłał do Ko­
mitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego
i do Rządu Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich na­
stępującą depeszę:

Radio przyniosło bołesną 1 ża­
łobną wiadomość o śmierci wo­
dza i nauczyciela całej postępo­
wej ludzkości, wyzwoliciela i naj­
lepszego przyjaciela narodu ko­
reańskiego, ukochanego Józefa
Wissarionowicza Stalina,

Koreańska Partia Pracy i Ra­
da Ministrów Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycznej
przesyłają wyrazy szczerego
współczucia Komunistycznej Par­
tii- Związku Radzieckiego i rzą­

Do KC KPZR, Rady Ministrów ZSRR

i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

Wstrząśnięci bolesną wiado­
mością o śmierci drogiego Józe­
fa Stalina, Przewodniczącego
Rady Ministrów Związku Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich ’ sekretarza Kormtetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego, przesyła­
my Wam wyrazy najgłębszego
współczucia w imieniu rządu
Repubhki Czechosłowackiej, Ko­
munistycznej Partii Czechosło­
wacji i całego ludu pracującego
naszego kraju. W chwili tej cze­
chosłowackie masy pracujące z

uczuciem najgłębszego bólu
chylą czoła przed trumną Józefa
Stalina i z bezgraniczną wdzię­
cznością wspominają Go jako
wyzwoliciela naszej ojczyzny od
jarzma faszyzmu niemieckiego,
jako szczerego przyjaciela i o-

brońcę naszych narodów. Cała
ludność naszego kraju przeżywa
tę bolesną stratę jako swe naj­
większe nieszczęście. Zdajemy
sobie sprawę, że pamięć o świe­
tlanej postaci Józefa Stalina,
pamięć, której nic zatrzeć nie
zdoła zobowiązuje nas, byśmy ze

wszystkich sił wzmacniał’ 1 oo-

glębiali braterską przyjaźń mię­
dzy narodami Czechosłowacji i

Do Rady Ministrów ZSRR

Po otrzymaniu wiadomości o wierna Niemiec,
zgonie Przewodniczącego Rady utworzenie zjednoczonych,
Ministrów Związku Socjalistycz-

'

mokratycznych,
nych Republik Radzieckich Jó­
zefa Stalina — giosi depesza —

rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, ogarnięty uczu­
ciem głębokiego żalu, zebrał się
na posiedzenie żałobne.

Rząd i cala ludność Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej
oraz wszyscy postępowi i miłu­
jący pokój ludzie w całych
Niemczech opłakują z wielkim
bólem Józefa Stalina, najlep­
szego przyjaciela narodu nie­
mieckiego i czołowego bojowni­
ka o pokój na całym świecie.

Pod genialnym dowództwem
Generalissimusa StaFna okryta
chwałą Armia Radziecka roz­
gromiła faszyzm hitlerowski i

dzięki temu uwolniła od jarzma
faszystowskiego rówtreż naród
niemiecki. z

Już podczas drugiej wojny
światowej Józef StaFn zwalcza)
imperialistyczne plany unicest-

Naród chiński zawsze będzie z

wdzięcznością pamiętał o wiel­
kiej i głębokiej przyjaźni, jaką
towarzysz Stalin . darzył naród
chiński. Nieśmiertelny geniusz
towarzysza Stalina będzie za

wsze oświetlać drogę, którą- kro­
czy naród chiński.

Towarzyszu Przewodniczący!
Okryta chwałą partia Lenna i
Stalina, wielki naród radziecki’
i rząd radziecki będą zawsze cie­
szyły się braterską przyjaźnią,
najgłębszym ząufaniem i stałym
poparciem Romuflistycznej Par­
tii Chin, narodu chińskiego i rzą­
du chińskiego. Naród chiński za­
wsze, — bezwzględnie i jak naj­
bardziej zdecydowanie stać bę­
dzie w jednym szeregu- z wiel­
kim narodem radzieckim., będzie
utrwalał i umacniał światowy o--

bóz pokoju i demokracji, na któ­
rego czele stoi Związek Radzie­
cki; zaostrzy swą czujność, po­
dwoi swe wysiłki w walce z pro­
wokatorami wojennymi oraz bę­
dzie do końca walczył o podsta­
wowe interesy narodów radziec
kiego i chińskiego, o pokój i. bez
pieczeństwo na całym świecie.
Jestem przekonany, że wszyscy
ludzie pracy, cała miłująca po
kój postępowa ludzkość będzie
wraz z nam: kroczyć drogą wska­
zaną przez towarzysza Stalina
i ujmie w swe ręce świętą spra­
wę utrzymania pokoju na całym
św iecie.

MAO TSE-TUNG

dowi ZSRR z powodu tak cięż­
kiej straty nie tylko dla narodu
radzieck:ego, lecz również dla
całej postępowej ludzkości. Na­
ród koreański dzieli wraz z na­
rodem radzieckim najgłębszy ból
z powodu tego nieszczęścia.

Naród nasz będzie nadal ofiar­
nie walczył o pokój, przyjaźń
między narodami, o sprawę, któ­
rej Józef Stalin poświęcił całe
swe przepiękne życie. Naród ko­
reański będzie święcie strzegł i
niósł naprzód wielki sztandar
Lenina-Stalina, sztandar, pod
którym skupiła się cala postępo­
wa ludzkość.

Przewodniczący Komitetu
Centralnego Koreańskiej

Partii Pracy i Rady Ministrów
Koreańskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej
KIM IR SEN

Związku Radzieckiego jako rę­
kojmię bezpieczeństwa, siły i

szczęśliwej przyszłości naszego
krają, dla którego tak wiele u-

czynił . nieśmiertelny Józef Sta­
lin.

Czcząc pamięć Józefa Stalina
klasa robotnicza i cały lud pra­
cujący Czechosłowacji zespól’
jeszcze ściślej swoje szereg:, aby
bronić przed wszystkimi wroga­
mi wspólnej świętej sprawy po­
koju i z jeszcze większym zde­
cydowaniem podążać naprzód
drogą budowy socjalizmu w na­
szym kraju. W:ecz’na chwała
Józefowi Stalinowi, wyzwolicie­
lowi narodu czechoslowack’ego,
wielkiemu Przyjacielowi i Nau­
czycielowi czechosłowackiego lu­
du pracującego! ,

Sztandar Stalina — to sztan­
dar walki o pokój powszechny,
o komunizm, dla dobra i szczęś­
cia całej ludzkości!

W imieniu
Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii

Czechosłowacji
KLEMENT GOTTWALD

W imieniu Rządu
Republiki Czechosłowackiej
ANTONIN ZAPOTOCKY

Waiczyl On o

de-
pokój miłują­

cych i niezawisłych Niemiec o-

raz wskazał drogę w tym kie­
runku w uchwałach konferencji
poczdamskiej. Stworzył On

przez to podstawy zniszczeni
koncernów i junkierstwa oraz

podstawy szerokiego rozwoju
demokratycznego w b. okupa­
cyjnej strefie Niemiec, a po roz­
biciu Niemiec, dokonanym przez
mocarstwa zachodnie, dopomógł
do utworzeni Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Dzięki stałej wielkiej pomocy
potężnego Związku Radzieckie­
go i osobistej pomocy drogiego
nam Józefa StaFna Niemiecka

Republika Demokratyczna zdo­
łała przystąpić do zakładania
podwalin socjalizmu na bazę
własności ogólnonarodowej.

Polityka zagraniczna prowa­
dzona pod kierownictwem Józefa
Stalina natchnęła otuchą i
wzmocniła naród niemiecki w

walce o zjednoczenie i o trak­
tat pokojowy oraz sprawiła, że
naród niemiecki mógł' przys‘ą-
pić do stworzenia wielkiego ogól­
nonarodowego ruchu oporu prze­
ciwko polityce układów wojen­
nych uprawianej przez Imperia­
lizm amerykański.

N:eustanne wysiłki rządu
Związku Radzieckiego, pod prze­
wodem Józefa Stalina, zmierza­
jące do zwołania konferencji
czterech mocarstw w sprawie
pokojowego rozwiązania proble­
mu niemieck’ego, ugruntowały
na zawsze w sercach wszystkich
patriotów, męmieckich głębokie
uczucie nie\wruszonej przyjaźni
do narodów Związku Radzickie­
go.

W imieniu wszystkich patr’o-
tów niemieckich rząd Niemiec­
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Z mewymownym smutkiem i

ciężkim bólem przeżywamy o-

krutną wieść o śmierci wielk:e-

go Nauczyciela i Wodza mas

pracujących całego świata, ge­
nialnego kontynuatora dzieła

Lenma, największego obrońcy 1

przyjaciela naszego narodu bez­
granicznie kochanego przez nas

Józefa Stalina.

W tych bolesnych i smutnych
dniach naród bułgarski dzieli
żal swych radzieckich braci i

sióstr, wyraża całkowitą soli­
darność z naródem radzieckim
i składa ślubowanie, źe docho­

Do KC KPZR, Rady Ministrów ZSRR

•Prezydium Rady
Drodzy Towarzysze! Z bez­

granicznym smutkiem dowie­
dział się naród rumuński o zgo­
nie Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów' ZSRR, sekretarza KC

KPZR, współbojowńika i ge­
nialnego kontynuatora dzieła
Lenina — Józefa Stalina.

Naród rumuński łączy się z

całej duszy z narodem radziec­
kim w tym wielkim nieszczę­
ściu. W imieniu narodu rumuń­
skiego Komitet Centralny Ru­
muńskiej Partii Robotniczej,
rząd RRL i Prezydium Wiel­
kiego Zgromadzenia Narodowe­
go RRL wyrażają Komitetowi
Centralnemu KPZR, Radzie Mi­
nistrów ZSRR i Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR całkowitą
solidarność z bratnim narodem

radzieckim, który stracił w oso­
bie towarzysza Stalina swego
mądrego Wodza, organizatora
swych historycznych zwycięstw.

Zgon Józefa Stalina stanowi
w równej mierze niewymownie

< ciężką' stratę dla całej postępo­
wej ludzkości. Wraz z Leninem

towarzysz Stalin oświetlił dro­
gę waiki mas pracujących całe­
go świata o zwycięstwo socja­
lizmu, demokracji i pokoju. .

Towarzysz Stalin — to ge­
nialny Wódz,, który uratował
ludzkość od niewoli faszystow­
skiej,. to chorąży walki o pokój,
który poświęcił cale swe życie
sprawie mas pracujących, spra­
wie wolności, n’ezświsłości i

równouprawnienia narodów.

Serca ludzi pracy naszego
kraju przepełnione są gorącą
wdzięcznością do towarzysza
Stalina, który uwolnił nas od

kajdan imperialistycznych, u-

dz’elał naszemu narodowi oj­
cowskiej pomocy w najcięższych-
chwilach i wskazał mu pro­
mienną drogę budowy socjaliz­
mu. Naród rumuński : widział w

towarzyszu Stalinie swego naj­
lepszego i najukochańszego przy­
jaciela, swego mądrego nauczy­
ciela i ojca..

Taki obraz towarzysza Stali­
na wyrył się na zawsze w pa­
mięci mas pracujących naszego
kraju.

Członkowie naszej partii i ca­
ły nasz naród zdają sobie spra­
wę, że-wszystkie swe osiągnię­
cia zawdzięczają temu, iż opie­
ramy się na przyjaźni i brater­
skiej pomocy wielkiego narodu

radzieckiego, budowniczego ko­
munizmu.

Masy pracujące RRL zdecy­
dowane są dochować nadal
wierności sprawie Lenina-Stali­
na, zespolić się jeszcze ściślej
wokół sztandaru partii, sztan­
daru Lenina-Stalina, wzmacniać
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Rząd Węgierskiej Republiki
Ludowej i cały naród węgier­
ski z głębokim smutkiem i bra­
terskim współczuciem dzielą
bezgraniczny ból wielkiego na­
rodu radzieckiego, Zgon wiel­
kiego Stalina pozbawia naród

węgierski jego gorąco ukocha­
nego Nauczyciela, któremu nasz

naród zawdzięcza możność no­
wego wolnego życia i wkrocze­
nia na drogę budowy socjali­
zmu. Wspólny smutek wzmac­
nia jeszcze bardziej naszą nie­
wzruszoną biaterską jedność

kiej RcpubFkl Demokratycznej
prosi. Radę Ministrów ZwiąziM
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich o przyjęcie wyrazów
najgłębszego współczucia z po­
wodu zgonu wielkigo i mądre­
go Stalina, ukochanego Wodza

wszystkich ludzi pracy. Niemiec­
ka Republika Demokratyczna
oraz wszyscy szczerzy patrioci i

obrońcy pokoju . w Niemczech

zapewniają narody Zwązku Ra­
dzieckiego o swej niewzruszonej
przyjaźni i niezachwianej woli

meustannej walki o sprawę po-i
koju, demokracji '< socjalizmu^
jak uczył tego Józef Stalin.

Rada Ministrów Niemieckiej
Republiki Demokratycznej.

OTTO GROTEWOHt

premier

wa zawsze wierności nakazom

nieśmiertelnego Nauczyciela i

Wodza, wierności sprawie po­
koju, demokracji i socjalizmu,
której niezachwianie przewodzi
Związek Radziecki.

W przepełnionych głęboką
wdzięcznością sercach wszysb
kich pokoleń Bułgarii imię Sta­
lina żyć będzie wiecznie.

Przewodniczący
Rady Ministrów

Bułgarskiej Republiki Ludowej
WYŁKO CZERWENKOW

Najwyższej ZSRR

jesźcze bardziej wieczystą n’e»

wzruszoną przyjaźń z wielkim
Związkiem Radzieckim.

Miliony mężczyzn i kobiet —•

robotnicy fabryk i zakładów

przemysłowych, chłopi pracują-'
cy, inteligencja, żołnierze na­
szych sii zbrojnych potęgować
będą nieustannie swe wysiłki
dla umocnienia ustroju ludowo-

demokratycznego, rozwoju gtw
spodarki narodowej i podniesie­
nia stopy życiowej ludu. W

braterskiej przyjaźni z mniej­
szościami narodowymi naród
rumuński będzie nadal praco­
wał z zapaleni w zakładach

przemysłowych, fabrykach i ko­
palniach, na polach, w szkołach
’

laboratoriach, aby zapewnić
całkowite zwycięstwo socjaliz­
mu w naszym kraju, W ścisłym
sojuszu ze 'Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji lu­
dowej pracować będziemy nie­
ustannie, aby przyczynić się do
dzieła umocnienia pokoju i

współpracy , między narodami.

Wzmacniać będziemy stale
zdolność obronną naszej ojczy­
zny, ażeby móc odeprzeć zde­
cydowanie wszeMrą próbę agre­
sji przeciwko niezawisłość’ na­
rodowej i suwerenności pań­
stwowej. Uczyć się będziemy od

niezwyciężonej Komunistycznej
Partii Związku" Radzieckiego,
partii Lenina-Stalina, strzec jak
źrenicy oka i wzmacniać nie­
ustannie jedność naszej partii,
zespalać jeszcze bardz’ej naród
wokół partii, jej Komitetu Cen­
tralnego i rządu RRL, wzmagać
nieustannie czujność wobec
wszelkich knowań wrogów we­
wnętrznych i zewnętrznych Ru­
muńskiej Republiki Ludowej,
odnosić się d? wroga ż jeszcze

nieprzejednaniem.
Genialna <nauka stalinowska

i pamięć o mądrym nauczycie­
lu . mas pracujących Józefie
Stalinie pozostaną na zawsze

w świadomości milionów ludzi

pracy całego św’ata, natchnio­
nych wielkimi ideami Stalina
i niewzruszoną wiarą w zwy­
cięstwo pokoju, demokracji i

socjalizmu.
Chwała na wieki wielkiemu

geniuszowi postępowej ludzko­
ści, ukochanemu Ojcu mas pra­
cujących, Józefowi Stalinowi.

W imieniu i
KC Rumuńskiej Partii

Robolniczej i Rady Ministrów
Rumuńskiej Republiki Ludowej

GHEORGHIU-DEJ

W imieniu
Prezydium Wielkiego tl

Zgromadzenia Narodowego jj
dr -P. GROZA

większym

z przewodzącym ludzkości na­
rodem radzieckim i z potężnym
światowym obozem pokoju.

’ Z

nieśmiertelnych dzieł towarzy­
sza Stalina- czerpiemy siły do

naszej dalszej pracy i walki o

doprowadzenie do całkowitego
zwycięstwa dzielą budowy so­
cjalizmu — pod przewodem
Związku Radzieckiego, naszego
wyzwoliciela.

MATYAS RAKOSI

Przewodniczący Rady Ministrów

Węgierskiej Republiki Ludowej


